


 

 

Ta lektura, podobnie ak tysiące innych, est dostępna on-line na stronie
wolnelektury.pl.
Utwór opracowany został w ramach pro ektu Wolne Lektury przez fun-
dac ę Wolne Lektury.

PLUTARCH

Zalecenia małżeńskie
 . . 

http://www.wolnelektury.pl
https://wolnelektury.pl/katalog/lektura/plutarch-zalecenia-malzenskie
https://wolnelektury.pl/
https://wolnelektury.pl/
https://fundacja.wolnelektury.pl
https://fundacja.wolnelektury.pl


[OD TŁUMACZA]
W rozǳiale wstępnym o Plutarchu poświęcam nieco więce mie sca promieniowaniu
myśli żydowskie w pierwszym wieku nasze ery.

Z powodów zrozumiałych nie mogłem zapomnieć, że est to czas wo ny żydowsko-
-rzymskie i pierwszych lat rozproszenia narodu żydowskiego. Nie mogłem też przeoczyć,
że est to czas wystąpienia pierwszych autorów żydowskich na arenie literatury greckie .

Czy wspomnienie tych prądów est istotnie niezbędne dla poznania Plutarcha i ego
czasu?

Jest możliwe, że zawodowy historyk odniósłby się mnie subiektywnie do tych zda-
rzeń historycznych i zostawiłby mnie mie sca prądom wyże wspomnianym. Wolałem
zrezygnować z tak po ętego obiektywizmu. Uważam zresztą, że uwypuklenie pewne
chwili historyczne następu e nie na inne droǳe ak przez odniesienie się do nie uczu-
ciowe. Tak postępu ą malarze, dramaturǳy i powieściopisarze historyczni.

O ile ubiegłe wieki istnie ą ako obrazy realne dla luǳi ży ących, to na częście ǳięki
tym właśnie, nie zawsze obiektywnym historykom.

Przekład ten opiera się na oryginale greckim wydanym w Paryżu: Editore Ambrosio
Firmin Didot, : Πλουταρχου τα Ηθικα, t. I, Γαμικα παραγγελματα, str. .

Z przekładów znam tylko dwa; oba w ęzyku ancuskim: ) Amyot z XVI w., )
Seraine: Préceptes du Mariage, wyd. Savy Paris, z połowy XIX w.

    
Plutarch i ego czas

Plutarch ży e w epoce o wielkich tradyc ach, która ednakże nie ma polotu ubiegłych
wieków.

ǲiałalność twórcza kultury greckie i czasy bohaterskie rzeczypospolite ¹ rzymskie
należą do przeszłości. Zaǳiwia ący blask faraonów est uż dawno przyćmiony; akby za-
klęci spoczywa ą oni pod ciężkimi piramidami i gorącymi piaskami pustyni…

Język grecki stał się ęzykiem wykształconego świata wśród narodów wybrzeża Morza
Śróǳiemnego. Jednakowoż w ǳiełach pisanych w tym ęzyku nie ma więce natchnienia,
które cechu e wielkich dramaturgów, rzeźbiarzy i filozofów z czasów Peryklesa².

ǲieła greckie z pierwszego wieku nasze ery ma ą charakter encyklopedyczny lub
moralizu ący. Jedni, na przykład Polybios i Strabon, za mu ą się pisaniem historii, in-
ni gramatyką, ak Asklepiades i Dioniz os z Aleksandrii, lub też spisywaniem greckich
wierzeń i e mitologią, ak Pe sandros. Moraliści zaś stara ą się podnieść i utrzymać na
wysokie wyżynie poziom etyki. W tym celu piszą rozprawy z ǳieǳiny filozofii i biogra-
fie wielkich luǳi. Właśnie Plutarch należy do pisarzy tego kierunku, którym moralność
współczesnych leży barǳo na sercu.

Plutarch est może i obecnie edynym z autorów klasycznych o istotnie popularnym
nazwisku. Popularność tę zawǳięcza głównie swoim biografiom luǳi sławnych. Biografie
te nie tracą nic ze swe świeżości w ciągu długich wieków i wywiera ą przez cały ten
czas olbrzymi wpływ pedagogiczny ǳięki rozpowszechnianiu tradyc i heroizmu według
wzorów grecko-rzymskich.

Pisanie życiorysów nie wyczerpu e ednak ǳiałalności naszego autora. Jego dorobek
literacki est wszechstronny i liczny. Plutarcha żywo obchoǳą wierzenia i prądy religĳ-
ne niegreckie, mimo że piastu e godność kapłana w Delfach³ i mimo że est gorliwym
obrońcą starych zwycza ów i greckich obrzędów religĳnych. Owa wszechstronność est
dość charakterystyczna dla kosmopolityzmu i szerokiego ducha owych czasów. Pisze on
na przykład rozprawę o Izyǳie i Ozyrysie⁴ i legendach złączonych z bóstwami egipskimi.

¹rzeczpospolita — tu ogólnie: republika. [przypis edytorski]
²Perykles (ok. – p.n.e.) — polityk i mówca ateński w okresie polityczne hegemonii Aten, ich roz-

kwitu gospodarczego i kulturalnego. [przypis edytorski]
³Delfy — starożytne miasto w środkowe Grec i, u podnóży Parnasu; sławne ze świątyni i wyroczni boga

Apolla. [przypis edytorski]
⁴Izyda i Ozyrys (mit. egip.) — Izyda to bogini płodności, opiekunka roǳin, w staroż. Rzymie przy ęta

ako edno z wcieleń Wielkie Matki, dobroczynne, opiekuńcze bóstwo macierzyńskie, siostra i żona Ozyrysa,
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Rozpisu e się też szeroko o kulcie Mitry⁵, tak popularnym w świecie rzymsko-greckim.
Kult Mitry wywiera silny wpływ na światopogląd Plutarcha, ak zresztą w ogóle na filo-
zofię tych czasów.

ǲiałalność Plutarcha przypada na okres mięǳy  a  rokiem nasze ery. Jest
to czas wo ny rzymsko-żydowskie ⁶ — która skończyła się zburzeniem Jerozolimy —
i pierwszych lat rozproszenia narodu żydowskiego. W atmosferze owe chwili można
wyczuć nastró , który ma swó pierwiastek w tym wielkim dramacie. Myśl żydowska,
wypęǳona ze swo e stare sieǳiby, błąka się i zaczyna niepokoić świat starożytny, ży-
ący w kwietyzmie⁷ pogańskim, a oczywista⁸ w pierwszym rzęǳie luǳi wrażliwych na
prądy duchowe.

Ślad owego niepoko u można znaleźć przede wszystkim w ǳiełach ówczesnych au-
torów, odnoszących się niechętnie do Żydów⁹.

Krytyku ą oni religię żydowską i dowoǳą, ze stosunkowo świeżego po awienia się
Żydów w centrach kosmopolitycznych starego świata, młodości ich historii w stosunku do
stare cywilizac i greckie . Józef Flawiusz¹⁰ polemizu e z autorami tego kierunku, z których
na ważnie szymi byli Apion, Lysimachos i Molon.

Słabe echo owego krytycznego odnoszenia się do Żydów można znaleźć u Plutar-
cha¹¹. W ednym ze swoich dialogów zwalcza ako przesądy ich ostre przepisy rytualne
dotyczące soboty i eǳenia rytualnego W innym mie scu¹² utożsamia Boga żydowskiego
z Dionizosem¹³. Jest to zwycza owych czasów dawania bogom obcych narodów nazwisk
bóstw greckich. Plutarch opiera swo e przekonanie o podobieństwie Boga żydowskiego
z Dionizosem na rzekomym zwycza u żydowskim używania wina i zieleni przy obrzędach
religĳnych. Ma on racze na myśli pierwsze gminy chrześcĳańskie; w liturgii żydowskie
bowiem wino nie ma tak ważnego znaczenia.

U autorów współczesnych panu e na ogół przekonanie, że „Bóg żydowski est nie-
życzliwy dla luǳi i że nie należy się poddawać ego wpływom”. Ten sposób patrzenia
est psychologicznie zrozumiały, o ile się zważy, że współcześni pisarze, uzna ąc wysoki
poziom wiary żydowskie i e wyznawców, nie mogli prze ść do porządku ǳiennego nad
ostrymi przepisami dotyczącymi eǳenia rytualnego, postów, sabatu i nad izolowaniem
się gmin żydowskich od wyznawców innych religii.

Wyznawców hedonizmu pogańskiego, wrażliwych na piękno ciała i szuka ących co-
raz nowych form dla tego piękna, musiała razić pewna oschłość wyznawców ednego
Boga i odwracanie się z niesmakiem od wszystkiego, co stanowiło wǳięk i radość ży-
cia greckiego. Zarzucano im głównie pogardę dla religii kra owe . Nazywano to amixia,
dosłownie: niemieszanie się. Jest to istotnie stare hasło żydowskie, które dało początek
z awisku getta, a ǳisia po awia się ako „Precz z asymilac ą”.

Promieniowanie kultur podbitych narodów
Pojmawszy Pawła i Sylę, wiedli na rynek do panów. A podawszy je urzędowi, rzekli: Ci

luǳie niepokój czynią w mieście naszym, gdyż są Żydowie.

matka Horusa; Ozyrys to eden z na ważnie szych bogów egipskich, bóg wegetac i, odraǳa ące się przyrody
i wiecznego życia, władca świata poǳiemnego i sęǳia zmarłych. [przypis edytorski]

⁵Mitra (mit. indoirańska) — staroindy ski bóg ładu i światła; od I w. n.e. kult Mitry po awił się w państwie
rzymskim, łącząc się z mie scowymi wierzeniami, gł. dotyczącymi bóstw solarnych, i przybrał postać kultu
mistery nego, tzw. mitraizmu, wyraźnie różnego od wierzeń i praktyk indy sko-perskich; wierni przechoǳili
kole ne stopnie wta emniczenia. [przypis edytorski]

⁶pierwsza wojna rzymsko-żydowska (– n.e.) — rozpoczęta wybuchem żydowskiego powstania przeciw-
ko panowaniu rzymskiemu w Judei, zakończona zwycięstwem Rzymian, zniszczeniem całego kra u i śmiercią
ǳiesiątków tysięcy mieszkańców; podczas oblężenia i szturmu Jerozolima została zniszczona, zaś Świątynia
spłonęła ( n.e.). [przypis edytorski]

⁷kwietyzm (z łac. quietus: spoko ny) — postawa beznamiętności i braku zaangażowania wobec świata i spraw
życiowych. [przypis edytorski]

⁸oczywista (daw.) — oczywiście. [przypis edytorski]
⁹Ślad owego niepokoju można znaleźć przede wszystkim w ǳiełach ówczesnych autorów, odnoszących się nie-

chętnie do Żydów — Flawiusz, Przeciw Apionowi. [przypis tłumacza]
¹⁰Józef Flawiusz (–po  n.e.) — historyk żydowski piszący po grecku. [przypis edytorski]
¹¹Słabe echo owego krytycznego odnoszenia się do Żydówmożna znaleźć u Plutarcha— Plutarch,O zabobonności.

[przypis tłumacza]
¹²W innym miejscu utożsamia Boga żydowskiego… — Plutarch, Zagadnienia biesiadne. [przypis tłumacza]
¹³Dionizos (mit. gr.) — bóg wina i płodnych sił natury. [przypis edytorski]
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ǲ , [–]
Graecia capta ferum victorem cepit¹⁴.
W pierwszym wieku nasze ery nie odróżniano eszcze gmin chrześcĳańskich od ży-

dowskich, gdyż istotnie nie różniły się eszcze w sposób widoczny: pierwsze gminy chrze-
ścĳańskie składały się głównie z katechumenów¹⁵ żydowskich.

Promieniowanie myśli żydowskie ǳiało się za pośrednictwem pisarzy udeo-helleni-
stycznych, grupu ących się w ówczesnym ośrodku cywilizacy nym, w Aleksandrii. Pisarze
ci byli, oczywista, znani w Grec i i w Rzymie. Plutarch na przykład w życiorysie Cyru-
sa¹⁶ za mu e się obszernie powrotem Żydów z niewoli babilońskie z łaski tego króla.
Opisu ąc skarby Świątyni w Jerozolimie, powiada: „Według pisarzy tego narodu były to
wazy o niesłychane cenie”. Nie ulega zatem wątpliwości, że Plutarch znał „pisarzy tego
narodu” i czerpał z literatury żydowsko-hellenistyczne . Zresztą zainteresowanie musiało
być ogólne i promieniowanie dość wielkie, skoro garstka literatów greckich uważała za
konieczne zwalczać rosnące wpływy myśli żydowskie ¹⁷.

Znane było w tym czasie tłumaczenie Biblii na ęzyk grecki zwane Septuagintą.
W wiek wcześnie Arystobulos¹⁸ w pismach swoich usiłu e wykazać wpływ przykazań

Mo żesza na filozofię grecką. Również wtedy ukazu e się rzekome proroctwo Sybilli¹⁹,
która przepowiada triumf wiary żydowskie .

Księgi Sybilli były to pisma anonimowe o celach propagandowych; podszywały się one
pod nazwisko Sybilli dla nadania sobie większego znaczenia. W wiek późnie ukazu e się
proroctwo Sybilli chrześcĳańskie , napisane też w charakterze agitacy nym, a świadczące
uż o zmienionym nastro u.

Ukazu e się również w ęzyku greckim historia żydowska Józefa Flawiusza, powszech-
nie czytana w świecie rzymsko-greckim, ak o tym świadczą polemiki z tym autorem. Ży-
e naówczas Żyd Filon²⁰, wielki neoplatonista, który szuka syntezy mięǳy hellenizmem
a udaizmem i wywiera silny wpływ na kształtu ące się chrześcĳaństwo. Wreszcie święty
Paweł, Żyd z pochoǳenia, który ako apostoł młodego chrystianizmu popularyzu e myśl
żydowską i robi ą przystępną dla prozelitów²¹ w świecie rzymsko-greckim.

Święty Paweł, ożywiony ogniem wiary, był edynym apostołem wśród ple ady autorów
tego samego kierunku. Inni byli tylko filozofami, pisarzami lub literatami.

Apostołowie, filozofowie, pisarze czy krytycy w roǳa u Apiona czy Plutarcha —
wszyscy przyczynili się do rzucenia niepoko u na ten świat rzymsko-grecki, niepoko u,
z którego wyszedł wielki bunt umysłów i spowodował zmierzch bogów.

Godne zastanowienia est z awisko historyczne promieniowania myśli narodu w chwi-
li, gdy politycznie przesta e istnieć.

Żyǳi tracą o czyznę — niepodległość — kra ich est podbity — Świątynia zburzona
— ich samych masami się zabĳa sprzeda e do niewoli i rozprasza.

A oto ǳie e się rzecz ǳiwna: myśl żydowska, dotychczas zupełnie nieznana w świecie
starożytnym — ak świadczą o tym twierǳenia autorów greckich o młodości ich historii
— dosta e skrzydeł, zaczyna promieniować, zapuszczać korzenie, krzewić się po świecie,
aż wreszcie, zmienia ąc formę, wyrośnie ako Kościół chrystianizmu w swe imponu ące
budowie. Kościół ten — sekciarski, z punktu wiǳenia żydowskiego — bęǳie żył od te

¹⁴Graecia capta ferum victorem cepit (łac.) — podbita Grec a ǳikiego zwycięzcę podbiła (Horacy, Listy, II,
I, w. ; o podbite militarnie Grec i, która podbiła Rzym swą wyższą kulturą). [przypis edytorski]

¹⁵katechumen — osoba w okresie inic ac i chrześcĳańskie , przygotowu ąca się do przy ęcia chrztu. [przypis
edytorski]

¹⁶Cyrus II Wielki (ok. – p.n.e.) — król Pers i z dynastii Achemenidów; podbił państwa Bliskiego
Wschodu, tworząc imperium obe mu ące tereny od Az i Mnie sze do Az i Centralne . [przypis edytorski]

¹⁷skoro garstka literatów greckich uważała za konieczne zwalczać rosnące wpływy myśli żydowskiej — Flawiusz,
Przeciw Apionowi. [przypis tłumacza]

¹⁸Arystobul z Aleksandrii (II w. p.n.e.) — hellenistyczny filozof żydowski tworzący w ęzyku greckim. [przypis
edytorski]

¹⁹Sybilla — imię nadawane wieszczkom i kapłankom Apollina; na barǳie znana była Sybilla z Kume, w po-
bliżu ob. Neapolu, autorka ksiąg z proroctwami przyszłych losów Rzymu, przechowywanych w świątyni Jowisza
Kapitolińskiego, interpretowanych na żądanie senatu przez spec alne kolegium kapłańskie. [przypis edytorski]

²⁰Filon z Aleksandrii (ok.  p.n.e.–ok.  n.e.) — filozof i teolog żydowski piszący po grecku; interpretował
Biblię alegorycznie, tworząc syntezę udaizmu z filozofią grecką, zwłaszcza z platonizmem i stoicyzmem. [przypis
edytorski]

²¹prozelita — neofita, nowo pozyskany wyznawca akie ś wiary. [przypis edytorski]
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chwili swoim własnym życiem. Nie mnie , wpatrzony w lux ex oriente²², stamtąd czerpie
soki żywotne. Bęǳie propagował wśród pogan wiarę w ednego Boga i w ten sposób
spełniał mis ę starego zakonu²³.

Czasy rzymsko-greckie da ą eszcze dwukrotnie sposobność owego intensywnego
promieniowania kultury narodowe po utracie niepodległości polityczne , t . rozszerzenia
ego pola ǳiałania i wy ścia poza granice kra u, gdy te granice zniesiono.

Jest z awiskiem uderza ącym, że pochód triumfalny cywilizac i greckie na wschód ku
Az i rozpoczyna się z Aleksandrem Wielkim, synem owego Filipa, który pod Cheroneą²⁴
zadał cios niepodległości Grec i. Od te chwili nieśmiertelna myśl grecka posługu e się
królami z dynastii macedońskie i używa ich ako agentów własne ekspans i duchowe .
Myśl grecka podąża w ślad ich podbo ów aż ku Środkowe Az i. Narzuca się starszym od
siebie kulturom Az i Zachodnie i Egiptu i wybiera sobie ako centrum Aleksandrię, skąd
promieniu e pod nazwą hellenizmu.

Po pewnym czasie, gdy Rzym w pochoǳie na wschód położył swo ą ciężką rękę na
Grec i, on sam podda e się posłusznie e wpływom, ak gdyby był przez tę Grec ę pod-
bity. Od te chwili Rzym est pełen e poetów, e pisarzy, e mówców, e aktorów, e
filozofów i e szarlatanów. Wszyscy oni spieszą na podbó duchowy Rzymu.

Analogiczne z awisko ekspans i kultury wiǳimy eszcze raz w starożytności, gdy
w czwartym wieku Rzym est podbity przez szczepy germańskie z północy. Zawo o-
wany, narzuca tym ludom piętno swe kultury. Ludy te przyswa a ą sobie ego aparat
administracy ny i prawny i zachowu ą go przez wieki. Wielkim dyktatorem duchowym
w wiekach średnich był Rzym: „Roma locuta, causa finita”²⁵. Ta ideologia odnosiła się do
papieża. Ale właśnie papież zawǳięczał swo ą daleko sięga ącą właǳę dobrze wypróbo-
wanym formom starego Rzymu.

Nie można zniszczyć narodu o wysokie kulturze. Gdy ma się wrażenie, że zadało
mu się cios ostateczny, duch ego odraǳa się w tysiącznych formach, niepokoi na eźdź-
cę, narzuca mu myśl swo ą i est wszęǳie obecny, ak duch Banka zabitego przez lady
Makbet²⁶.

Rozdźwięk mięǳy filozofią a kultem Erosa
Jeżeli chcesz doskonalić się, zaufaj raczej mnie aniżeli miłości.

Platon, Fa dros

Plutarch, będąc biografem pedagogiem i popularyzatorem, był też pisarzem religĳ-
nym i poszukiwaczem zbawienia. Poszukiwaczami zbawienia nazywam pisarzy ak w na-
szych czasach: Emerson, Nietzsche, Tołsto , Romain Rolland, Marcin Buber, a ze star-
szych: pisarzy kościelnych w roǳa u św. Augustyna, Tomasza à Kempis, autora Imitatio
Christi.

ǲieła moralistyczne i religĳne Plutarcha ma ą właśnie ową cechę wysokiego pozio-
mu etycznego i nieusta ącego dążenia do zbawienia, ak u wymienionych autorów. Jako
poszukiwacz zbawienia est on zwiastunem nowych czasów. Ale zbawienia poszuku e na
sposób grecki.

Według starych tradyc i greckich Eros, bóg miłości, odgrywa tę samą rolę ak za-
pał wiary w średnich wiekach, który otoczył aureolą rycerstwo średniowieczne. Eros est
bodźcem w doskonaleniu się człowieka.

²²lux ex oriente (łac.) — światło ze Wschodu. [przypis edytorski]
²³zakon (daw.) — prawo, powinność prawna a. religĳna; wiara, religia. [przypis edytorski]
²⁴bitwa pod Cheroneą ( p.n.e.) — stoczona o dominac ę w Grec i pomięǳy armią Filipa II Macedońskiego

a sprzymierzonymi wo skami greckimi pod przywóǳtwem Aten i Teb, zakończona klęską Greków i kongresem
poko owym w Koryncie (), na którym greckie miasta-państwa, z wy ątkiem Sparty, uznały zwierzchnictwo
króla macedońskiego. [przypis edytorski]

²⁵Roma locuta, causa finita (łac.) — Rzym przemówił, sprawa skończona (t . dla wiernych Kościoła rzym-
skokatolickiego opinia papieża, ma ącego swo ą sieǳibę w Rzymie, est rozstrzyga ąca). [przypis edytorski]

²⁶Banko, lady Makbet — bohaterowie dramatu Szekspira pt. Makbet. [przypis edytorski]
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Według Platona²⁷ Eros „da e skrzydła temu, co est ciężkie, aby wzniosło się ku górze,
tam, gǳie mieszka szczep bogów”²⁸. W Uczcie Platona Agaton powiada:

„Eros est na pięknie szy i na lepszy z bogów”.

(oto ideał grecki — piękny i dobry, kalos kagatos).

„Eros est naszym przewodnikiem, naszym zbawcą; est on niezbędny,
aby zgoda panowała na Olimpie”.

Filozofia grecka od czasu po awienia się Sokratesa²⁹ strąciła Erosa z ego wysokiego
piedestału. Według Sokratesa Eros est tylko półbogiem, a zapał, którym Eros obdarza
człowieka, prowaǳi go uż to do dobrych, uż to złych czynów. Eros nie est dobry ani
zły — ak powiada Sokrates — a zapał, ǳieło Erosa, est tylko wtedy dobroczynny, eżeli
ma pomoc filozofii:

„Tylko myśl filozofa posiada skrzydła”.
„Ci, którzy nie za mowali się filozofią, nigdy nie po mą natury bogów”³⁰.

Sokrates odnosi się też sceptycznie do piękna, ak e po mowali Grecy. Grecy mieli dla
piękna kult religĳny. Uważali, że piękno ǳiała w sposób uszlachetnia ący na człowieka,
gdyż pobuǳa go do miłości. A miłość dawała entuz azm i pozwalała wznieść się ponad
ciasny egoizm. Krytobulos powiada:

„Nie zamieniłbym piękna na godło królewskie”.
„Ten, kto ǳiała przez swo e piękno, nakłania do cnoty w sposób łatwie -

szy aniżeli filozof przez mądre rozumowanie”.
„Kto est pod wrażeniem piękna, odda e usługi bezinteresownie, sta e się

skromny i odważny”³¹.

Sokrates zaś:

„Przestrzegał przed pięknymi ludźmi”.

Według niego:

„rozkosz, którą da e piękno, kończy się przesyceniem”³².

W Uczcie Ksenofonta³³ eden z uczestników oǳywa się do Sokratesa:

„Czemuż przedstawiasz nam piękno ako straszydło?”

Oto Eros i piękno strącone z piedestału przez filozofię — oto filozofia w walce z du-
chem religĳnym. Jest to grzech pierworodny filozofii greckie . A winę za to ponosi nie
kto inny, ak Sokrates. Prawdopodobnie motyw ten odgrywał pewną rolę nieuświado-
mioną w skazaniu Sokratesa na śmierć, chociaż bez wątpienia proces ego odbywał się na
tle namiętności politycznych.

Skazanie Sokratesa nastąpiło po gwałtowne zmianie rządów w Atenach. A w rządach,
które ustąpiły, byli Kritias i Alkibiades, dwa ego przy aciele. Oskarżyciel, wskazu ąc też

²⁷Platon (– p.n.e.) — filozof grecki, kluczowa postać w rozwo u filozofii; uczeń Sokratesa, nauczyciel
Arystotelesa. [przypis edytorski]

²⁸Według Platona Eros „daje skrzydła temu, co jest ciężkie (…) tam, gǳie mieszka szczep bogów” — Platon,
Sympozjon [dialog szerze znany pod polskim tytułem Uczta] i Fajdros. [przypis tłumacza]

²⁹Sokrates (ok. – p.n.e.) — grecki filozof, nauczyciel m.in. Platona, Antystenesa i Ksenofonta; oskar-
żony o niewyznawanie bogów uznawanych przez państwo i demoralizac ę młoǳieży, skazany przez ateński sąd
ludowy na śmierć; nie pozostawił żadnych pism, zaś ego poglądy są znane z ǳieł autorów, którzy go znali;
w kulturze utrwalił się wizerunek Sokratesa stworzony przez Platona w ego dialogach. [przypis edytorski]

³⁰Tylko myśl filozofa posiada skrzydła… — Platon, Fedon. [przypis tłumacza]
³¹Nie zamieniłbym piękna na godło królewskie… — Ksenofont, Wspomnienia o Sokratesie. [przypis tłumacza]
³²rozkosz, którą daje piękno, kończy się przesyceniem — Ksenofont, Wspomnienia o Sokratesie. [przypis tłu-

macza]
³³Ksenofont z Aten (ok. –ok.  p.n.e.) — grecki pisarz i historyk, żołnierz na emny, uczeń Sokratesa;

autor m.in. pamiętników wo skowych pt. Anabaza (Wyprawa Cyrusa) oraz pism sokratycznych: Sympozjon
(Uczta), Obrona Sokratesa, Wspomnienia o Sokratesie. [przypis edytorski]
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palcem na tych ego uczniów i przy aciół, nazywa ich na większymi szkodnikami o czyzny.
Skazanie Sokratesa to zatem roǳa obrachunku politycznego, aki zazwycza następu e po
przewrocie politycznym.

Zarzuty wysuwane przeciw Sokratesowi świadczą ednak za tym, że sęǳiowie i oskar-
życiele zdawali sobie — w sposób instynktowny — sprawę z owych przyczyn, które sta-
nowiły grzech Sokratesa przeciw duchowi religĳnych tradyc i.

Jakież są zarzuty czynione Sokratesowi?
„Sokrates nie wierzy w bogów, a wprowaǳa nowych bogów”. W tak brzmiącym

oskarżeniu est pewna sprzeczność. Wy aśnia się ona, gdy się zważy, że z punktu wiǳenia
psychologicznego bóstwa greckie uosabiały dążenie człowieka w pewnym kierunku —
zapał (Eros — zapał miłosny; Ares³⁴ — zapał do walki).

Jakież nowe bóstwo wprowaǳa Sokrates i akiego nie uzna e?
Sokrates wprowaǳił zapał do filozofii — takiego bóstwa Grecy dotychczas nie znali.

Byli filozofowie przed Sokratesem, ale nie wzbuǳali zapału do filozofii. Sokrates tego
cudu dokonał i gromaǳił młodych luǳi wokoło siebie. Wzbuǳanie zapału w młodych
luǳiach było zawsze pode rzane. Toteż oskarżenie powiada: „Sokrates psu e młoǳież”.

Prawdą est, że Sokrates wzbuǳał w młodych luǳiach krytycyzm wobec rządów
i wobec własnych o ców i że miał z tego powodu zatargi z rządem ateńskim. Ksenofont
powiada:

„Muszę przyznać, że Sokrates, rozprawia ąc ze swoimi uczniami o ich
roǳicach i przy aciołach, używał wyrażeń, które mu oskarżyciel zarzucał”.

Sokrates wzbuǳił zapał do filozofii, ale osłabił kult Erosa i piękna, dwie główne sprę-
żyny życia religĳnego w Grec i, a tym samym rozwo u e kultury.

Sokrates nie był edynym, który osłabił kult Erosa przez filozofię. W ten sposób
ǳiałali przede wszystkim sofiści³⁵. Ale Sokrates był na niebezpiecznie szy, gdyż ǳiałał
bezinteresownie i miał naśladowców.

Następcy Sokratesa poszli ego drogą i przyznali filozofii eszcze ważnie szy i wyłączny
wpływ w naturalnym dążeniu człowieka ku doskonaleniu.

A dążenie to stało przedtem pod znakiem Erosa. Platon oddał filozofom ster repu-
bliki — czym wykazał więce zapału dla filozofii aniżeli zmysłu psychologicznego. Epi-
kure czycy³⁶ z filozofii czerpali przepisy dla życia bez niewygód i bólów. Umartwianie się
stoików³⁷ opierało się edynie na rozumie i było pozbawione wszelkiego mistycyzmu lub
ciepła wiary.

Z biegiem czasu każdy płatny nauczyciel pisał na swoim bilecie wizytowym: „filozof ”.
Doszło wreszcie do tego, że w czasach hellenistycznych utożsamiano kulturę grecką z fi-
lozofią, ako że była edyną gałęzią twórczą życia greckiego. Była to uż filozofia zupełnie
pozbawiona Erosa.

Tego nie chciał Sokrates. Według niego i Platona Eros pomaga filozofii. Sokrates
przez całe życie zwalczał sofistów. Sam w chwili wahań życiowych udawał się nie do filo-
zofii, ale do swego dajmonion — roǳa boskiego głosu wewnętrznego, w który wierzył.
Niemnie rozpanoszenie się filozofii greckie ǳie e się w ego imieniu, gdyż po nim cała
filozofia grecka wywoǳi się od niego, a od te chwili rozpoczyna się upadek całokształtu
życia greckiego.

Sokrates ponosi winę za upadek ducha religĳnego w Grec i. Lud ateński, skazu ąc
Sokratesa, czuł instynktownie, że wzbuǳa ąc zapał do filozofii, Sokrates zachwiał starą
wiarę o ców. Cnota i etyka, dotychczas nierozłączne od wierzeń i tradyc i, wyzwala ą się
z więzów wiary, aby spocząć na chwie ne fali dialektyki.

³⁴Ares (mit. gr.) — bóg wo ny. [przypis edytorski]
³⁵sofista — w starożytne Grec i: nauczyciel przygotowu ący obywateli do życia publicznego i kariery poli-

tyczne , uczący sztuki przemawiania i przekonywania; pot.: filozof uczący fałszywe , ale skuteczne argumentac i
bądź osoba stosu ąca ą. [przypis edytorski]

³⁶epikurejczyk — zwolennik filozofii Epikura (IV w. p.n.e.), dla którego na ważnie sze est szczęście upatry-
wane w dążeniu do przy emności, korzystaniu z życia. [przypis edytorski]

³⁷stoik — osoba poǳiela ąca poglądy staroż. kierunku filozoficznego zaleca ącego sumienność w obowiąz-
kach, zachowanie umiaru i spoko u wewnętrznego niezależnie od okoliczności zewnętrznych, zapoczątkowanego
w III w. p.n.e. w Atenach przez Zenona z Kition. [przypis edytorski]
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Filozofii greckie należy uczynić eszcze inny zarzut. Filozofia grecka wzięła pod opie-
kuńcze skrzydła miłość do chłopców — filopa dię³⁸ — przeciwstawia ąc ą miłości do płci
przeciwne . Począwszy od Sokratesa, aż do Lukiana³⁹, we wszystkich dialogach filozo-
ficznych znachoǳi⁴⁰ się spory co do wyższości tych dwóch miłości. Uderza ącym est, że
podczas gdy stronnicy miłości naturalne odwołu ą się w swoich argumentach na życie
i na nierozerwalność przymierza mięǳy kobietą a mężczyzną, gdy choǳi o ciągłość i od-
raǳanie się życia, stronnicy filopa dii ma ą tylko argumenty filozoficzne, uważa ąc ą za
cześć oddaną pięknu i cnocie i właściwą umysłom filozoficznym.

Na lepie u mu e ten spór mięǳy dwoma obozami Lukian w rozprawie o miłości.
Przez usta Charyklesa broni miłości naturalne , powierza ąc Kalikratesowi obronę filo-
pa dii. Charykles, ak wskazu e znaczenie tego nazwiska (charis: wǳięk), broni wǳięku
życia, broniąc miłości naturalne . Kalikrates (kalos: piękny, krates: panu ący), podnosząc
pod niebiosa filopa dię, est obrońcą piękna abstrakcy nego, piękna, które w swoim ab-
solucie panu e, ale nie uwzględnia więce życia.

Piękno, które nie uwzględnia życia, est to intelekt w swo e gimnastyce dialektyczne .
Kalikrates powiada: Cóż ǳiwnego, że człowiek, wzniósłszy się ponad poziom zwierząt, nie
tęskni więce , ak one, do płci przeciwne . Jest to:

„uczucie, które est właściwością wyższego rozumu; nie może zatem ist-
nieć u zwierząt, którym zaślepienie przeszkaǳa rozumować”,

a w innym mie scu:

„Filopa dia zroǳiła się pod auspic ami⁴¹ święte filozofii”.

Oczywista, tylko intelektualizm filozofii greckie , który oddalił się od twórczego życia
greckiego i zadał mu cios śmiertelny, mógł przemawiać za miłością do te same płci, która
była równie obca życiu ak ów intelektualizm.

Intelektualizm i filopa dia cierpią na tę samą chorobę: na niepłodność.
Oto, co myśli w tym samym dialogu o miłości Lukian:

Teomnestes (bogobo ny): „Nie wystarczy oglądać piękno, gdy się e ko-
cha. Oglądanie est tylko pierwszym stopniem rozkoszy i rozbuǳa nasze
żąǳe. Gdy się e oglądało, chciałoby się zbliżyć ku niemu i dotknąć e”…

i, oczywista, zapłodnić i natchnąć do twórczości. Ani filopa dia, ani intelektualizm,
oparty edynie na dialektyce, nie są do tego zdolne.

Filozofia grecka i filopa dia są ǳiećmi tego samego ducha: wybu ałego intelektu-
alizmu. Idealizu ąc filopa dię, filozofowie greccy odda ą cześć ałowym tworom myśli
abstrakcy ne , która zerwała związek z całością życia i nie potrafi go więce natchnąć do
twórczości.

Sokrates był pierwszym filozofem, który za mował się etyką. Głosząc cnotę, uważał,
że wystarczy wieǳieć, co to est cnota, aby być cnotliwym. W ego po ęciu luǳie niecno-
tliwi, źli, zbrodniarze grzeszyli tylko nieświadomością. Uważał, że wystarczy ich uczyć, co
to est cnota, aby ich odwrócić od złe drogi. Była to moralność bez mistycyzmu, bez me-
tafizyki, moralność opiera ąca się na rozumie i na dialektyce. Jest to intelektualizm, który
cechu e filozofię i sfery wykształcone w Grec i od chwili po awienia się Sokratesa. Nie

³⁸filopajdia (z gr. philopaidia) — ǳiś racze : filopedia; słowo to nie miało podtekstu erotycznego i zależnie
od kontekstu oznaczało miłość roǳicielską do własnych ǳieci, niekiedy zaś miłość do młodocianych; ǳiś
w znaczeniu występu ącym w tekście używa się słowa pederastia (z gr. paiderastia: miłość do chłopców), które
oznacza w węższym sensie szczególną formę homoseksualizmu męskiego występu ącą w staroż. Grec i, polega ącą
na związku miłosnym lub erotycznym mięǳy starszym, dorosłym mężczyzną a do rzewa ącym chłopcem lub
mięǳy rówieśnikami w wieku młoǳieńczym, od ok.  do  lat; w szerszym sensie: homoseksualizm męski
w ogólności. [przypis edytorski]

³⁹Lukian z Samosaty (–ok.  n.e.) — retor i satyryk piszący po grecku; wyśmiewał m.in. przesądy
religĳne, zabobony, wiarę w z awiska nadprzyroǳone. [przypis edytorski]

⁴⁰znachoǳi się (daw.) — zna du e się, napotyka się. [przypis edytorski]
⁴¹pod auspicjami — pod opieką, pod wpływem. [przypis edytorski]
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wyobrażano sobie, aki wielki zasób woli est potrzebny, aby oprzeć się pokusom, akiego
wysiłku potrzeba, aby pozostać cnotliwym w znaczeniu chrześcĳańskim na przykład.

Oczywista, cnota grecka nie wymagała wielkiego zaparcia się siebie. Cnota w znacze-
niu Greka nie miała dla erotyzmu ani płaszcza wstydliwości, ani liścia figowego, a o zwal-
czaniu i o bezwzględnym potępianiu pokus cielesnych w ogóle nie było mowy. Aby być
cnotliwym w znaczeniu helleńskim wystarczyło utrzymywać równowagę mięǳy życiem
zmysłowym a życiem duchowym. Ideał grecki był kalos kagatos — piękny i dobry. Ka-
znoǳie ami cnoty nie byli kapłani, ale filozofowie, którzy nauczali — cnoty i szczęścia
równocześnie. Filozofowie stoicyzmu czy też epikureizmu, bez różnicy, uczyli rozumieć
(w rozumie: mieć) cnotę, a niekoniecznie iść za nią.

Starożytny patriarchalizm powoli zanika. Starożytny świat sta e się kosmopolityczny.
Kosmopolityczne sta ą się też ego centra, Rzym i Aleksandria. Życie sta e się coraz więce
wyrafinowane, a pokusy coraz większe. Wieǳa radosna (Fröhliche Wissenschaft)⁴² nie wy-
starcza więce . Powoli zrozumiano, że filozofia a życie cnotliwe — są to dwie rzeczy różne.
Z rezygnac ą mówiono: „Meliora video, peiora sequor” — wiǳę dobrze, co est lepsze, ale
idę za gorszym. Z czasem nauczyciele cnoty stali się zwycza nymi nauczycielami dialek-
tyki i sofistami bez wstydu — a liczba ich była legion. Mimo to cnota — powieǳmy:
moralność —- nie miała się lepie . Stary świat ma wreszcie dosyć te dialektyki i filozofii,
z którą nie wiadomo co zrobić w życiu.

Plutarch w poszukiwaniu syntezy
Sokrates: Czy dusza najbarǳiej świadoma nie jest najbarǳiej sprawiedliwą, a dusza

najmniej świadoma najniesprawiedliwszą?
Hippiasz: Tak jest.

Platon, Hippiasz [Mnie szy]

Jeżeli dusza wasza świadoma jest tych rzeczy, błogosławieni jesteście, pod warunkiem że je
spełniać bęǳiecie.

J , 

W opisanym okresie żył i pisał Plutarch, rodem z Cheronei, mie sca ostatnie bitwy
mięǳy Filipem a Grec ą niepodległą. W stare roǳinie ego, zamieszkałe od wieków
w tym małym mieście, cnotę więce stosowano, aniżeli uczono. W tym środowisku pisał
on małe rozprawy; o przy aźni i miłości, o medycynie i o kulcie Apollina i inne rozprawy
religĳne.

Życie roǳinne Plutarcha było wzorowe. Po stracie córki pisze do żony:

„Nie ma nikogo wśród naszych zna omych, uż to zwycza nych obywateli,
uż to filozofów, którzy zna ąc nasz dom, nie poǳiwiałby two e godności
i prostoty”.

W mieście swoim i w całe Grec i Plutarch cieszy się powszechnym uznaniem, o czym
świadczy fakt ego kapłaństwa w Delfach, co było racze tylko honorowym stanowiskiem.
Cesarz Hadrian, pisząc do prokonsula⁴³ w Grec i, nakazu e mu nie postanawiać niczego
w sprawach tego kra u bez powzięcia rady Plutarcha.

Plutarch, trzyma ąc się tradyc i filozofii greckie , uważa, że cnoty można się nauczyć,
ak na przykład sztuki pływania. Ten dla nas dość niezrozumiały sposób przyswa ania
sobie cnoty przez nauczanie, ak go po mowali Grecy, wynika z pewnego im właściwego
sposobu patrzenia, który kładł wielką wagę na akt i czynność, podpada ącą pod zmysły,
a mnie na pobudki i walki wewnętrzne, rozǳiera ące duszę. Był cnotliwy, kto dobrze
rzucał piłką, ale był też cnotliwy, kto znosił bóle lub umierał za o czyznę. Być cnotliwym
znaczyło ǳiałać w pewien sposób, innymi słowy, przyswa ać sobie pewne odruchy, ak e

⁴²Wieǳa radosna (Fröhliche Wissenschaft) — tytuł książki niemieckiego filozofa i filologa klasycznego Frie-
dricha Nietzschego (–). [przypis edytorski]

⁴³prokonsul — w starożytnym Rzymie tytuł nadawany od I w. p.n.e. konsulom po zakończeniu kadenc i,
równoznaczny z ob ęciem funkc i zarządu przyǳielone prowinc i, z szerokimi uprawnieniami administracy -
nymi, wo skowymi i sądowniczymi. [przypis edytorski]
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sobie człowiek właśnie przyswa a przy pływaniu i skakaniu. Trudno zaprzeczyć, że można
przez ćwiczenie nauczyć się znosić bóle i niewygody.

W przeciwstawieniu do tego greckiego po mowania cnoty stoi po ęcie cnoty syste-
mów wschodnich, które kłaǳie nacisk na stan duszy człowieka, gdy ǳiała i osąǳa czyny
luǳkie na podstawie zwycięstwa dobrych skłonności nad złymi. Założeniem tego poglą-
du est zatem dualizm skłonności w duszy luǳkie , zwalcza ących się nawza em. I według
tego światopoglądu akt, sam w sobie, est ważny, ale sąd o nim polega na pobudkach.

Plutarch, mimo że tkwi eszcze silnie w rac onalizmie greckim i mimo że głosi moż-
liwość nauczania cnoty, uzna e owe dwa pierwiastki zwalcza ące się. Ulega on pod tym
względem obcym prądom religĳnym, w szczególności perskim. Pisze:

„Każdy z nas składa się z dwu części: rozumu i nierozumu”⁴⁴.

„Nierozum” należy rozumieć ako skłonności cielesne, które w po ęciu Plutarcha są
główną przeszkodą w dążeniu człowieka ku wyższym formom istnienia.

Ten dualizm Plutarcha stoi ednak w przeciwieństwie do światopoglądu greckiego
i dotychczasowe ego filozofii. Oczywista, ani filozofia, ani religia grecka nigdy nie za-
przeczały owych dążności wroǳonych w człowieku ku doskonaleniu się. Jednak nie po -
mowano tego dążenia ako zwalczanie złych instynktów, lecz racze ako doskonalenie się
surowe materii, którą człowiek przynosi na świat. Według etyki greckie człowiek nie
est ani zły, ani dobry i nie ma grzechów pierworodnych. Jest to surowy materiał, ak
marmur, z którego można wykuć arcyǳieła i nic niewarta ące bohomazy.

Ten sam rys cechu e też religię grecką, która na ogół w swo e klasyczne formie nie
rozǳiela bóstw na złe i dobre. Zeus⁴⁵ est straszny, gdy karze, ale szczęśliwy ten, kto est
w ego łaskach. Juno⁴⁶ est dobroǳie ką ogniska domowego, ale sroży się na Tro an i na
Parysa i zsyła na nich nieszczęścia bez liku, gdy Parys grzeszy przeciw e prawom boskim
i zabiera Helenę e prawowitemu mężowi.

Religia grecka zbliża się pod tym względem do monoteizmu żydowskiego, którego
Bóg est „miłosierny i wielkoduszny, ale mści się za grzechy”. Obu tym religiom, zresztą
tak różnym, obcy est dualizm perski, który uzna e złego i dobrego boga (Ormuzd —
Bóg światła, Aryman — Bóg ciemności). Ale pod tym względem różnią się one też
od światopoglądu chrześcĳańskiego, który się też prze ął dualizmem perskim i przyznał
szatanowi pewne prawa.

Plutarch, uzna ąc dualizm, zda e sobie dokładnie sprawę, że oddala się od tradyc i
greckie . Przedstawiwszy sposób patrzenia na to zagadnienie innych filozofów, ak Platona
i Arystotelesa, pisze:

„Wszyscy ci filozofowie nie wieǳą, że człowiek est podwó nie złożo-
ny”⁴⁷.

Plutarch w drugie swo e rozprawie o cnocie⁴⁸ est uż mnie stanowczy co do moż-
liwości nauczania cnoty. Mówiąc o dwoistości duszy luǳkie , pisze:

„Pitagoras był prawdopodobnie tego samego zdania, raǳąc dla dosko-
nalenia duszy luǳkie oddawać się muzyce. Zauważył, że nie obie części du-
szy luǳkie są posłuszne rozumowi i że trzeba innego sposobu, gdyż nawet
filozofia nie może sobie dać rady z nierozumem”⁴⁹.

⁴⁴Każdy z nas składa się z dwu części: rozumu i nierozumu — Plutarch, O cnocie moralnej. [przypis tłumacza]
⁴⁵Zeus (mit. gr.) — na wyższy bóg, władca nieba, bogów i luǳi, pan piorunów. [przypis edytorski]
⁴⁶Junona (mit. rzym.) — bogini kobiet, małżeństwa i macierzyństwa, żona władcy bogów Jowisza, utożsa-

miana z grecką Herą. [przypis edytorski]
⁴⁷Wszyscy ci filozofowie nie wieǳą, że człowiek jest podwójnie złożony — Plutarch, O cnocie moralnej. [przypis

tłumacza]
⁴⁸Plutarch w drugiej swojej rozprawie o cnocie jest już mniej stanowczy co do… — cytowany est ten sam tekst

Plutarcha, O cnocie moralnej. [przypis edytorski]
⁴⁹Pitagoras był prawdopodobnie tego samego zdania, raǳąc dla doskonalenia duszy luǳkiej oddawać się muzyce

— Plutarch, O cnocie moralnej. [przypis tłumacza]
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Plutarch czerpał ze skarbu starych zwycza ów i tradyc i. Z czcią odnosił się do Platona,
ale na chętnie odwołu e się do Pitagorasa⁵⁰. Pitagoras stał się znowu modny w czasach
Plutarcha, bo właśnie w przeciwieństwie do filozofów późnie szych uważał, że nie filozofia
est kluczem do cnoty, ale że odwrotnie: trzeba żyć życiem cnoty, ażeby znaleźć przystęp
do filozofii. Jak wiadomo, Pitagoras nakładał na uczniów swoich nowic at, zanim ich
wta emniczał w arkana swe wieǳy. Popularność nowopitagoreizmu tłumaczy się zresztą
i tym, że filozofia ta ma coś wspólnego z prądami pochoǳenia az atyckiego i egipskiego,
które w tym czasie ma ą silny wpływ na współczesnych. Uważano też w starożytności, że
Pitagoras mądrość swą czerpał w Egipcie.

Podobnie ak systemy wschodnie Pitagoras uzna e, że dusza est w ciągłe walce z cia-
łem, zatem przy mu e również dualizm. Uzna e też ob awienie ako edyną formę komu-
nii mięǳy Bogiem a człowiekiem. Oddala się tym samym od intelektualizmu greckiego
i zbliża się ku mistycyzmowi az atyckiemu.

W pismach religĳnych Plutarcha wyczuwa się zbliżanie monoteizmu. Ale nie est to
eszcze wiara w ednego Boga. Istnie e uż po ęcie o Bogu sprawiedliwym i wszechmą-
drym, ale nie est to edyny Bóg, ale racze szef sztabu bogów. Bóg ten est na wyższą
opatrznością, na wyższą wolą i wzorem doskonałości. Plutarch zwraca się do Apollina,
którego est kapłanem, ze słowami: „Ty esteś edyny”.

W pośrodku, mięǳy owym na wyższym Bogiem a człowiekiem, są bóstwa drugo-
rzędne. Tych „pośredników” Plutarch nazywa „demonami”. Jest tu widoczny wpływ Fi-
lona, o sześćǳiesiąt lat starszego od Plutarcha. „Pośrednictwo” mięǳy Bogiem a czło-
wiekiem w postaci Logosu⁵¹ est istotną częścią składową filozofii Filona.

„Pośrednictwo” mięǳy Bogiem a człowiekiem albo mięǳy Bogiem a światem, uż
zaznaczone w pismach Platona, est integralną częścią neoplatonizmu, któremu hołdu ą
Filon i Plutarch.

Na owym pierwiastku „pośrednictwa” polega też po ęcie Mitry z religii perskie , któ-
rego kult cieszył się wielką popularnością w tych czasach. Mitra est pośrednikiem mięǳy
Bogiem światła a Bogiem ciemności.

O konieczności „pośrednictwa” ako po ęcia religĳnego Plutarch powiada:
„Ci, którzy nie wierzą w demonów ako pośredników mięǳy Bogiem

a ludźmi, są ak ci, którzy by chcieli sobie wyobrazić księżyc i ziemię, a mięǳy
nimi próżnię”⁵².

„Pośrednictwo” est więce po ęciem życiowym aniżeli filozoficznym. „Pośrednictwo”
odpowiada z awisku, że idea musi mieć wykonawcę, skoro ma być urzeczywistniona. Pra-
wodawca na przykład, uchwala ąc ustawę, postara się o rząd, który ako pośrednik mięǳy
prawem a narodem bęǳie baczył nad prawidłowym wykonywaniem ustaw. O ile choǳi
o ednostkę, minister na przykład bęǳie miał sekretarza, wielki artysta — impresaria.
W po ęciu filozofii z czasów aleksandry skich tę rolę przy Bogu obe mu e półbóg — De-
miurgos. Demiurg albo heros wykonu e wolę Boga i pośredniczy mięǳy nim a ludźmi.

Na po ęciu pośrednictwa zbudowane est po ęcie tró cy:
) Bóg,
) Świat,
) „Pośrednictwo” mięǳy nimi, w postaci: Logosu, demonów, Demiurga albo Mitry.

Tró cę można znaleźć w religiach wschodnich. Wyobrażano ą sobie na chętnie a-
ko roǳinę (o ciec, matka i syn). W Egipcie: Izyda, Ozyrys i Horus. W religii perskie :
Ormuzd, Spenta i Ga omart, albo też Ormuzd, Aryman i Mitra. Tró ca est charak-
terystyczna dla czasów hellenistycznych i dla pisarzy religĳnych owe epoki. Plutarch
powiada:

⁵⁰Pitagoras (ok. – p.n.e.) — grecki matematyk, filozof i domniemany założyciel ruchu filozoficzno-
-religĳnego i naukowego zwanego pitagoreizmem, powstałego pod znacznym wpływem matematyki i misty-
cyzmu; pitagoreizm wniósł wielki wkład do nauki staroż., zwłaszcza w zakresie matematyki, astronomii oraz
teorii muzyki, wywarł również wpływ na filozofię Platona. [przypis edytorski]

⁵¹Logos (gr.) — słowo, mowa, myśl, umysł; w filozofii greckie powszechna prawidłowość, rozum kosmiczny;
w filozofii Filona: Umysł Boga, pośrednik mięǳy Bogiem a światem. [przypis edytorski]

⁵²Ci, którzy nie wierzą w demonów jako pośredników mięǳy Bogiem a ludźmi… — Plutarch, O zamilknięciu
wyroczni [cytat znacznie zmieniony; red. WL]. [przypis tłumacza]
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„Natura złożona est z trzech rzeczy: z rozumu (ducha), materii, a ako
trzecie świat, składa ący się z tych dwóch. Egipc anie porównywali wszech-
świat do tró kąta, który est na pięknie szą figurą. Prostopadła w tró kącie
uosabia pierwiastek męski, podstawa pierwiastek żeński, a trzecia w tró kącie
to, co się roǳi z obo ga”⁵³.

Tró ca, tak modna w tych czasach, est wyrazem dążności religii i światopoglądu po-
gańskiego ku monoteizmowi. Tró ca est próbą syntezy wielobóstwa, zanim umysłowość
pogańska przyzwyczai się i zaprzy aźni z ową niepoǳielną ednością, którą zna ǳie w re-
ligiach monoteistycznych. Tró ca est nie ako przygotowaniem monoteizmu.

Kształtu ący się w owych czasach Kościół przy mu e tró cę do swo e dogmatyki. Tró -
ca chrześcĳańska brzmi z początku: Bóg, Świat, Logos-Słowo (Ewangelia św. Jana: „Na
początku było Słowo”). Jest tu widoczny wpływ Filona. Po ciężkich walkach wewnętrz-
nych w łonie Kościoła koncyl⁵⁴ w Nicei⁵⁵ ustala formę Święte Tró cy we formie obecne .

Według Plutarcha dusza luǳka nie est zdolna poznać i zrozumieć Boga, ak długo
zna du e się w uścisku ciała:

„Dusza luǳka, ak długo est tu na ziemi, nie ma żadnego uǳiału w Bo-
gu, chyba o tyle tylko, o ile za mu e się filozofią. Wtedy dopiero odczuwa
Boga, akby przez mglisty sen. Gdy zaś zwolniwszy się z ciała, wznosi się ku
górze i zna du e się tam, gǳie nie ma więce żadne namiętności, wtedy Bóg
est e przewodnikiem”⁵⁶.

Gdyby w tym cytacie zastąpić słowo „filozofia” — ob awieniem, można by wierzyć, że
autorem ego est eden z o ców Kościoła. Jak widać, Plutarch zatrzymał się w przedsionku
monoteizmu.

W przeciwieństwie do religii, które przyszły ze wschodu, a zwłaszcza chrystianizmu,
który powołu e się mnie na rozum, a więce na ob awienie i łaskę, Plutarch poszuku e
zbawienia w filozofii. Poza tym zwraca się głównie do publiczności o wysokim poziomie
wykształcenia; chrystianizm zwraca się do szerokich mas. I pod tym względem Plutarch
należy uż racze do przeszłości.

Zmierzch czasów starożytnych
Plutarch est wyrazem kończącego się poganizmu, mimo że tylko mało ǳieli go od

monoteizmu. Ale nie est on edynym. I inni filozofowie rzymsko-greccy zatrzymali się
w przedsionku tych nowych zdobyczy duchowych. Seneka⁵⁷ powiada:

„Homo res sacra homini” ( eden człowiek est dla drugiego świętością).
„Ży cie z ludźmi, ak gdyby bogowie na was patrzyli, a zwraca cie się do

bogów, ak gdyby luǳie was słyszeli”.
„Gǳie est człowiek, tam est mie sce na dobroǳie stwo — obo ętnie,

czy est to niewolnik, czy człowiek wolny”.

Nie est to więce ęzyk owych prawodawców greckich, którzy zabierali niewolnikowi
ciało i duszę i ak Solon⁵⁸ odmawiali mu prawa do miłości⁵⁹. Czasy są zmienione. Nie

⁵³Natura złożona jest z trzech rzeczy… — Plutarch, O Izyǳie i Ozyrysie. [przypis tłumacza]
⁵⁴koncyl (daw., z łac. concilium: zebranie, rada) — sobór lub synod: zgromaǳenie biskupów Kościoła w celu

ustalenia spraw doktrynalnych i ustanowienia przepisów kościelnych. [przypis edytorski]
⁵⁵sobór nicejski () — pierwsze zgromaǳenie biskupów chrześcĳańskich z całego państwa rzymskiego,

zwołane przez cesarza Konstantyna Wielkiego w celu rozwiązania sporów doktrynalnych; na soborze uchwalono,
że Syn Boży est całkowicie równy Bogu O cu i taki sam co do istoty, co wyznaczyło pierwszy etap formułowania
doktryny Tró cy Święte (statusu Ducha Świętego nie ustalono, został określony przez dodatek do nice skiego
wyznania wiary uchwalony przez pierwszy sobór w Konstantynopolu, w  roku). [przypis edytorski]

⁵⁶Dusza luǳka, jak długo jest tu na ziemi, nie ma żadnego uǳiału w Bogu… — Plutarch, O Izyǳie i Ozyrysie.
[przypis tłumacza]

⁵⁷Seneka, właśc. Lucjusz Anneusz Seneka Młodszy (ok.  p.n.e.– n.e.) — rzymski filozof stoicki, autor wielu
tekstów moralistycznych, wychowawca Nerona. [przypis edytorski]

⁵⁸Solon (ok. –ok.  p.n.e.) — ateński polityk, reformator i poeta; wprowaǳone przez niego zmiany
położyły fundamenty pod rozwó ustro u demokratycznego. [przypis edytorski]

⁵⁹owych prawodawców greckich, którzy zabierali niewolnikowi ciało i duszę i jak Solon odmawiali mu prawa do
miłości — Plutarch, Zagadnienia biesiadne. [przypis tłumacza]
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tylko we filozofii, ale i w życiu coǳiennym, nie tylko duchowo, ale i cieleśnie niewolnik
miał naǳie ę wyzwolenia się. W Rzymie spotyka się tysiące tego roǳa u wyzwolonych
albo też niewolników-filozofów, którzy filozofią „wyzwalali” luǳi wolnych.

W tym zmienionym nastro u czuć wpływ wschodu. A wschód est w pełnym pocho-
ǳie ku zachodowi. W Rzymie można ofiarować i znaleźć świątynie wszystkich kultów
pograniczne Az i. Wszystkie te kulty ma ą adeptów w arystokrac i i plutokrac i⁶⁰ rzym-
skie . Pomięǳy tymi kultami zna du e się też kult żydowski i kult Chrystusa. Ale podczas
gdy wszelkie religie są tolerowane, na te dwa obrządki, a zwłaszcza na gminy chrześci-
ańskie, patrzy się z niechęcią.

Powody niechęci ku gminom chrześcĳańskim były różne. Jeden z barǳo ważnych:
w Rzymie pozwalano ofiarować wszelkim bogom, pod warunkiem że „Cezar, imperator
rzymski, bęǳie uznawany ako bóstwo”. Pomnik Cezara musiał zna dować się w każde
świątyni, ak obecnie portret głowy państwa w każdym urzęǳie. Było to nie ako zna-
kiem lo alności wobec państwa. Co do czci bałwochwalcze , to przypomina ona zresztą
pewne z awisko dni ǳisie szych w tym samym kra u. We Włoszech powiada się obecnie:
„Mussolini est mitem; biada temu, kto dotknie się tego mitu w sposób świętokradczy”.

Chrześcĳanie, nie uzna ąc boskości Cezara, ściągali na siebie nienawiść rządów. Bez-
pośrednią przyczyną wo ny rzymsko-żydowskie było też niedopuszczenie pomnika Ce-
zara do Świątyni w Jerozolimie⁶¹.

Chrześcĳanie owych czasów nie tylko nie składali ofiar Cezarowi, ale odnosili się
w sposób agresywny do religii państwowe i do ceremonii narodowych. Wyznawcy Chry-
stusa atakowali zwycza e i urząǳenia państwowe. Odczuwano w nich ciągły protest. Nie-
mnie , a może właśnie dlatego chrystianizm zdobywał sobie coraz nowych wyznawców;
ale nie wśród sfer o kulturze filozoficzne . Sfery te, ak widać z popularności rozmaitych
kultów w Rzymie, miały wprawǳie silną nostalgię religii, ale od chrześcĳaństwa stroniły,
ako że ǳiałał zbyt rewolucy nie i żądał czynów. Człowiek o wykształceniu filozoficznym
sta e się sceptykiem, gdy żąda się od niego czynów. Czyny należą do mas. A masy w Rzy-
mie były nęǳne i wyczekiwały cudów. Człowiek zawsze oczeku e cudów, gdy nie może
sobie sam pomóc. W Jerozolimie wyczekiwano Mes asza, a w Rzymie wyczekiwano na
małe cuda. Roi się w tym czasie od małych cudotwórców, od luǳi przepowiada ących
przyszłość i wszelkiego roǳa u szarlatanów.

Na tym terenie, dobrze przygotowanym, z awia się nauka o Zbawicielu. Je aposto-
łowie, pełni wiary i zapału, zwraca ą się do mas na nieszczęśliwszych i na nęǳnie szych.
Umiera ą sami na krzyżu i da ą innym przykład, ak umierać należy. Rzymianie w sposób
naiwny robią z tego widowiska cyrkowe, nie bacząc, że właśnie śmierć poniesiona wobec
wszystkich, w sposób hardy, ǳiała sugestywnie i zysku e coraz więce adeptów nowe
wierze.
  ,       
Kryzys małżeński
Jamais des amoureux la parole urée
N’entra, pour les punir, aux oreilles des Dieux.⁶²

Ronsard

Plutarch Zalecenia małżeńskie poświęca osobie spokrewnione i bliskie ego sercu,
która właśnie sta e do ołtarza ślubnego. Są to krótkie zalecenia na tę nową drogę życia,

⁶⁰plutokracja — warstwa społeczna luǳi bogatych i wpływowych. [przypis edytorski]
⁶¹Bezpośrednią przyczyną wojny rzymsko-żydowskiej było też niedopuszczenie pomnika Cezara do Świątyni w Je-

rozolimie — bezpośrednią przyczyną buntu przeciw właǳy Rzymian, który przekształcił się w wo nę, była reak-
c a rzymskiego namiestnika na prowokac ę religĳną ednego z mie scowych Greków przed budynkiem synagogi
w mieście Cezarei, gǳie Grecy i Żyǳi od dawna byli skonfliktowani, oraz zabranie przez namiestnika duże
kwoty ze skarbca świątynnego w Jerozolimie, rzekomo na potrzeby cesarza (Józef Flawiusz, Wojna żydowska II
). [przypis edytorski]

⁶²Jamais des amoureux la parole jurée N’entra, pour les punir, aux oreilles des Dieux. (.) — Nieważne tych
przysięgi, których miłość suszy, Jowisz niewysłuchane puszcza mimo uszy (Ronsard, Sonety dla Heleny, LII;
paraaza: Kazimierz Broǳiński, Elegie, II, VIII). [przypis edytorski]
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a każde z nich zawarte est w kilku zdaniach, niemnie uderza ą one głęboką zna omością
duszy luǳkie .

Od owego czasu małżeństwo zmieniło się znacznie w swych formach. Zalecenia mał-
żeńskie są też akby wykopaliskiem sprzed dwu tysięcy lat, rzuca ącym ciekawe światło
na współżycie dwo ga małżonków w czasach Plutarcha. Mnie ulega ą starzeniu i mnie
od czasu i mie sca są zależne ob awy duszy luǳkie . W ǳiele tym nietrudno też bęǳie
odróżnić obok kolorytu danego czasu odwieczne odruchy serca luǳkiego.

W Zaleceniach małżeńskich Plutarch zwraca się do czytelników o wysokim poziomie
duchowym i zazna omionych z filozofią i problemami czasu, innymi słowy, do luǳi,
którzy odnoszą się z pewnym sceptycyzmem do życia, a w szczególności do starych tra-
dyc i, a nawet i do tak godne instytuc i, aką est małżeństwo. Dla te to publiczności,
o wysokim poziomie umysłowym, Plutarch pode mu e się ǳieła syntezy moralne .

Fakt, że Plutarch wyczuwa aktualność tego roǳa u przestróg i zaleceń, świadczy uż
o kryzysie małżeńskim.

Kryzys małżeński w tych czasach?
W istocie, kryzys małżeński nie est cechą ostatnie doby, ale można go zauważyć we

wszystkich czasach.
Małżeństwo ako problem nie istnie e na ogół wśród luǳi prostych, na przykład

ży ących z dala od wielkich aglomerac i mie skich, w środowiskach, gǳie zróżnicowanie,
wynika ące z cywilizac i i postępów kultury, ma dostęp barǳo powolny i uǳiela się akby
kroplami. W tym środowisku mąż rozkazu e, a żona słucha. U pewnych narodów żona
eszcze ǳisia mówi o mężu ako o swoim szefie (w Belgii: baes). Jeżeli w takim stadle⁶³
wynika ą trudności, powiada się, że mąż est zły, a częście , że żona est zła, ale nie mówi
się o kryzysie ani nie traktu e się tego ako problemu. Chłop raǳi sobie, ak może: kĳem,
dobrymi słowami, albo też znosi piekło, ale nie żąda rozwodu.

Kryzys zaczyna się dopiero z podniesieniem poziomu umysłowego kobiety, z chwilą,
gdy z awia się u nie pewien krytycyzm i chęć wyzwolenia się z tyranii męża — ob awy
wynika ące z podniesienia e poziomu umysłowego. Wtedy to zamiast edne woli, która
rozkazu e, istnie ą dwie wole, które się ściera ą. Pod tym względem w starożytności nie
było inacze niż ǳisia . Ilościowo różnica est ednak olbrzymia.

Liczba kobiet, które słucha ą z pokorą rozkazów męża, male e z dnia na ǳień. Nie
tylko przez uprzemysłowienie życia, które robi z żony konkurentkę męża i powoli wyrów-
nywa istnie ące różnice, ale też z powodu prawodawstwa małżeńskiego, które w wielkich
miastach est koniecznością, a w małych aglomerac ach i wsiach ma rolę agitacy ną. Pra-
wodawstwo wyzwala powoli kobietę spod właǳy i opieki męża. W ednym kra u mnie
szybko, a w drugim barǳie , ale wszęǳie w rytmie postępowym, nieda ącym się zaprze-
czyć.

W kra ach sowieckich skok est olbrzymi. Tam żona i mąż są równi pod względem
praw i obowiązków. Tak brzmiąca zasada wygląda na pierwszy rzut oka dość niewin-
nie. W skutkach ednak est niesłychanie rewolucy na i unicestwia prawie tę czcigodną
instytuc ę.

Małżeństwo sowieckie nie da e żadnych praw do wspólności ma ątku. Żona nie musi
przy ąć nazwiska męża, ale obo e goǳą się na edno nazwisko, uż to męża, uż to żony.
Żona nie przy mu e narodowości męża; nie est obowiązana pó ść za nim, gdy zmienia
mie sce pobytu. Zgoda obo ga małżonków est konieczna, gdy choǳi o dobro ǳiecka,
o wybór wiary lub też ego wykształcenia. W razie niezgody rozstrzyga sęǳia. Wobec
tego, że małżeństwo est uważane w państwie sowieckim za roǳa spółki handlowe , est
zrozumiałe, że ma ono charakter czasowy. Prawodawstwo sowieckie ułatwia ednakowo
zawarcie małżeństwa i ego rozwiązanie. Dla obu tych aktów, życiowo tak ważnych, nie
wymaga się niczego więce ak zapisania się w re estr za wspólną zgodą.

Czy to tak radykalne prawo sowieckie pozostanie bez wpływu na prawo małżeńskie
innych państw? Jak powiada pewien ancuski profesor prawa, kodeks sowiecki nie est
niczym innym ak zalegalizowaniem po ęć o sprawiedliwości w szerokich warstwach ro-
botniczych, które z każdym dniem robią większy wyłom w starym prawodawstwie.

⁶³stadło (daw.) — małżeństwo, związek małżeński; para małżeńska. [przypis edytorski]

 Zalecenia małżeńskie 



W parlamencie niemieckim niedawno przeszła uchwała da ąca możność rozwodu za
zgodą obo ga małżonków w razie faktycznego rozluźnienia się związku (Zerrütung des
Ehelebens). Jest to krok rewolucy ny, ponieważ dotychczas potrzebne było udowodnienie
winy ednego.

W Austrii, akkolwiek est to kra wiernie oddany Kościołowi, postanowiono pó ść za
przykładem Niemiec.

Nawet sam Kościół zgaǳa się na pewne kompromisy. Z konkordatu świeżo zawartego
z Polską wynika, że sakrament ślubu nie wymaga więce od żony formułki posłuszeństwa.
Ten kompromis Kościoła z duchem czasu nie est wy ątkowym ustępstwem. Kościół za-
leżnie od warunków danego kra u robi rozmaite ustępstwa, potrafi więc wyczuć tętno
czasu. Ta właśnie cecha pozwala mu istnieć bez zbytniego starzenia się i świadczy o e-
go żywotności. Nie est nieprawdopodobne, że Kościół, licząc się z życiem i stosunkami,
ułatwi i zalegalizu e w przyszłości rozwód w akie kolwiek formie.

Niedawno ǳiekan katedry Saint Pauls w Londynie w przemowie, która odbiła się
szerokim echem, dał wyraz pewnym dążnościom w Kościele anglikańskim, które ma-
ą na celu umożliwienie rozwodu. Wysoki dosto nik Kościoła anglikańskiego pragnąłby
wprowaǳić w życie dwa roǳa e ślubów: ślub zawarty w kościele i ślub zawarty tyl-
ko przed właǳami cywilnymi. Kościół uznałby ten ostatni i nie zabraniałby rozwodów
w ślubach tego roǳa u. Co do ślubów kościelnych, umożliwiony byłby rozwód w wy-
padkach wy ątkowych, po przeprowaǳeniu dochoǳenia przez trybunał dla tego celu
ustanowiony.

W Ameryce dużo mówi się i pisze o „małżeństwie na próbę” i o „małżeństwie kole-
żeńskim”. Małżeństwo koleżeńskie (Kameradschaftsehe) est to kompromis mięǳy sto-
sunkiem wolnym a małżeństwem (B. Lindsey and W. Evans, Accompanate Marriage).
Autorzy te książki, która wywarła barǳo silne wrażenie w Ameryce, są to dwa sęǳio-
wie, którzy zawodowo za mu ą się sprawami małżeńskimi i występkami u młoǳieży. Na
podstawie swoich licznych doświadczeń sądowych żąda ą bezwzględnego ułatwienia roz-
wodu dla młodych małżeństw, o ile są bezǳietne. W tego roǳa u rozwodach odpadłyby
wszelkie zobowiązania finansowe, w roǳa u alimentów. W tych związkach środki anty-
porodowe nie byłyby uważane za antyspołeczne, a w pewnych wypadkach i przerwanie
ciąży byłoby dozwolone.

„Małżeństwo koleżeńskie” nie est niczym innym ak zalegalizowaniem wolnych związ-
ków erotycznych, bez żadnych zobowiązań na przyszłość.

Jeżeli w purytańskie ⁶⁴ Ameryce pewne sfery żąda ą tego roǳa u reformy, to oznacza
to, że w życiu — legalnie lub nie — rzeczy tak się ǳie ą (vide⁶⁵ powieść Sinclara Petrol
i B. Lindsey and W. Evans The Revolt of Modern Youth).

Wspomniane dążności ku ułatwieniu rozwodów są postulatem zalegalizowania sto-
sunków istotnie panu ących w życiu. Prawodawca nie może zamykać oczu przed koniecz-
nościami życiowymi i nie spostrzec z awiska stale wzrasta ące liczby rozwodów. Kościół
może ubolewać nad ob awem rozpadania się małżeństw złączonych sakramentem, ale nie
może prze ść do porządku ǳiennego nad faktem, że w rzeczywistości wymogi życio-
we potrafiły utorować drogę tysiącom sposobów i forteli dla obe ścia praw i zakazów
rozwodowych. Zmuszeni ostatecznościami, luǳie nawet o wysokim poziomie etycznym
ucieka ą się do kłamstw dla uzyskania rozłąki legalne .

Gǳież leży przyczyna tego zastrasza ącego mnożenia się rozwodów, i to właśnie w mał-
żeństwach zawartych bez żadnego przymusu, czy to roǳiny, czy tradyc i?

Harmonia małżeńska w dawnych czasach polegała w znaczne części na wyższości
duchowe męża, co sprawiało, że był panem i rozkazodawcą żony. Jego wola ǳiała się
w domu, a żona, by nie tracić łask męża, spełniała ą bez szemrania. Harmonia patriar-
chalnego małżeństwa opiera się na niższości duchowe kobiet.

Od owych czasów zaszły znaczne zmiany. Kobieta w swoim rozwo u osiągnęła wyższy
poziom, ale poziom mężczyzny pozostał ten sam. Zda e się, że mąż stracił nawet coś-

⁶⁴purytański — właściwy purytanom (z łac. puritas: czystość), wyznawcom ruchu religĳnego dążącego w XVI–
XVII w. do zwiększenia czystości doktrynalne kościoła anglikańskiego oraz propagu ącego surowe zasady mo-
ralne i obycza e; wskutek prześladowań w kra u, część purytanów wyemigrowała, zakłada ąc edne z pierwszych
kolonii angielskich w Ameryce Płn. [przypis edytorski]

⁶⁵vide (łac.) — zobacz. [przypis edytorski]
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kolwiek ze swe męskości. Dystans umysłowy mięǳy mężem a żoną się zmnie szył —
a dystans ten był nieoǳownym czynnikiem harmonii małżeńskie w starym po ęciu.

Bywa harmonia po ęta współcześnie, która est o wiele trudnie sza do osiągnięcia —
bo polega na idealnym doborze, na z awisku w życiu rzadko spotykanym, na wyczuciu
i zrozumieniu się dwo ga osób — do które dużo dobre woli potrzeba.

We Franc i leader soc alistyczny Leon Blum napisał książkę o małżeństwie. Zada e
sobie pytanie, dlaczego duża ilość małżeństw kończy się w sposób tak smutny (we Fran-
c i ilość rozwodów est zastrasza ąca). Blum stara się wykazać na przykładach, że zarów-
no kobieta, ak i mężczyzna ma ą skłonności poligamiczne. Gdy ednak mężczyzna żeni
się uż „po wyszumieniu”, w chwili gdy, zmęczony, tęskni za ogniskiem domowym —
i wtedy est uż monogamiczny — kobieta wchoǳi w związek małżeński w dość znacz-
ne ilości wypadków ako ǳiewica. Mąż rozbuǳa w nie dotychczas śpiące instynkty
płciowe i wta emnicza ą w arkana erotyzmu. Sta e się dla nie przez to pierwszorzędnym
nauczycielem, który rozbuǳa w nie ukryte dotychczas skłonności poligamiczne. Te to
skłonności robią z nie łatwą ofiarę dla wszelkiego roǳa u pokus i awantur miłosnych
i doprowaǳa ą wcześnie lub późnie do rozluźnienia we współżyciu. Ale podobnie ak
mężczyzna, tak i kobieta sta e się z czasem do rzała dla ogniska domowego i dla związku
monogamicznego.

Autor nasz uważa zatem, że dla uzdrowienia związku małżeńskiego należałoby po-
dobnie ak chłopcom, tak i ǳiewczętom dać pewną swobodę w ich erotycznym wyżyciu
przedślubnym.

Młoda osoba, ma ąc doświadczenie, potrafiłaby lepie ocenić mężczyznę, gdy nad-
choǳi chwila wy ścia za mąż. Mąż zaś, zrzeka ąc się swego przywile u primae noctis⁶⁶,
zabezpieczyłby się nie ako przed późnie szymi wybrykami żony.

Ta rada est, oczywista, barǳo wywrotowa. Szerokie masy robotnicze nie czekały
ednak na tę radę Bluma, ażeby kierować się tą właśnie ideologią w życiu. W miastach
przemysłowych wiǳi się setki par, z których mały tylko odsetek zwiąże się kiedyś do
wspólnego życia. A w sferach burżuazy nych, oczywista, ta kwestia est barǳie drażliwa
— ale i tu coś się zmieniło. Wystarczy wskazać na olbrzymi sukces książki Margueritte’a
La Garçonne⁶⁷. Postulat Bluma est stwierǳeniem pewnego stanu i pewne dążności,
która zatacza coraz szersze kręgi.

Wyciąga ąc wniosek z przytoczonych faktów, można powieǳieć, że instytuc a mał-
żeńska zna du e się w pełne transformac i. Wyłamu e się spod stare formy. Jest może
ednym z na trudnie szych problemów czasów przyszłych znaleźć tę nową formę współ-
życia dwo ga luǳi różne płci, wolnych i uzna ących równe zobowiązania moralne.

Rola małżeństwa w życiu ednostki
Niedobrze być człowiekowi samemu…

Rǳ , 

Mężczyzna, który spoczywa sam, spoczywa bez radości, błogosławieństwa i dobra.

Talmud, Jewamoth

Czy małżeństwo ako takie est zagrożone? Erotyzm est niewątpliwie na ważnie szą
podstawą w współżyciu małżeńskim i ręko mią nie ako ego wieczności. Ale czy istotnie
można twierǳić, że est edyną sprężyną małżeństwa i wyłącznym źródłem konfliktów?

Gdy mężczyzna budu e sobie osadę w dżungli i gdy zna du e się sam wśród lasów
i ǳikich zwierząt, żona nie służy edynie do zaspoko enia ego popędów. W samotności
ma on potrzebę kogoś, który est „Ty” obok ego „Ja”. A czy wielkie miasto nie est
dżunglą swego roǳa u? Czy można istotnie powieǳieć „Ty” do tego tysiąca luǳi, który
nas otacza, nawet do naszych przy aciół? W rzeczywistości odległość ǳieląca nas od tych

⁶⁶primae noctis (łac.) — pierwsze nocy; zwykle ako część terminu ius primae noctis (prawo pierwsze nocy),
określa ącego przywile da ący panu feudalnemu prawo do spęǳenia nocy poślubne i zdeflorowania żony swego
poddanego. [przypis edytorski]

⁶⁷La Garçonne — pol. Chłopczyca, bestsellerowa powieść ancuskiego pisarza Wiktora Margueritte’a (–
), wydana w , opowiada ąca o życiu wyemancypowane młode kobiety; erotyczne wątki powieści
wywołały skandal obycza owy, autorowi odebrano oǳnaczenie Legii Honorowe . [przypis edytorski]
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wszystkich, których coǳiennie wiǳimy i którym rękę poda emy, est olbrzymia. Kto
w życiu stoi sam, est akby wśród odwiecznych lodowców. Małżeństwo pomaga wypełnić
przepaść mięǳy ednym człowiekiem a drugim.

Tylko w zżyciu się luǳi przeciwnych płci est możliwe przezwyciężenie poczucia osa-
motnienia. To est głęboką myślą owego mitu z czasów greckich, o którym wspomina
Platon w Sympozjonie⁶⁸: mężczyzna i kobieta byli pierwotnie ednym ciałem, które na-
stępnie zostało przepołowione przez bogów. Przychoǳąc na świat, każde z tych połów
szuka braku ące mu części.

Bywa ą skłonności cechu ące ǳieciństwo, na przykład potrzeba pieszczot, śmiech
i płacz, nie zawsze uzasadniony, skłonności do ruchów nieokiełznanych i rytmicznych,
kapryśność i figlarność, potrzeba osoby współczu ące i sądów pobłażliwych. Te skłonno-
ści, na pozór tak mało uzasadnione, nie zanika ą nigdy! Nikt nie pozbywa się ǳieciństwa.
Jest ono żywotne w człowieku na poważnie szym i na starszym. Jakkolwiek stłumione,
czeka dogodne sposobności wyżycia się. Ale tylko w stosunku miłosnym, względnie
małżeńskim człowiek dorosły zna du e atmosferę, w które bezkarnie może być ǳiec-
kiem.

Po zaspoko eniu prymitywnych potrzeb życiowych zosta e pewien zasób energii w czło-
wieku, który na chętnie składa, ako całopalenie, osobie kochane . Owe dary miłosne
(Liebesgaben) są istotną potrzebą i źródłem tkliwych uczuć. Są przyczyną racze niż skut-
kiem duchowego zbliżenia się obo ga płci.

Na silnie kocha ą ci, którzy ma ą na więce darów do rozdania, t . luǳie o wielkim
bogactwie wewnętrznym. Miłość poetów i luǳi o wielkim nadmiarze energii ma zawsze
coś bohaterskiego i ho nego. (Listy miłosne Napoleona).

Luǳie biedni i małostkowi, których nie stać na dary miłosne, ma ą tylko mały talent
ku miłości.

Silnie kochać nie każdy potrafi, ale miłość, choćby na skromnie sza, est owym ołta-
rzem, na którym człowiek na chętnie składa ów nadmiar nagromaǳone energii.

Kto, zaniedbany przez losy, musi zrezygnować z miłości, nie ma innego wy ścia ak
rozpraszać talenty ofiarne w formie małostkowych pas i dla rzeczy martwych.

Ów nadmiar energii w człowieku est podstawą instynktów społecznych i przyczyną,
że człowiek po zaspoko eniu swych istotnych potrzeb chętnie składa ofiary i odda e część
nadmiaru dla dobra ogółu. To z awisko, pozornie tak asne, nie spotyka się tak często
w naturze, akby się to wydawało.

W nieprzerwanym łańcuchu istot ży ących, od organizmów ednokomórkowych po-
przez rośliny i zwierzęta, każda ednostka ży e przeważnie dla siebie i est w sobie za-
mkniętym światem. Jedynie człowiek, mimo że nie różni się znacznie od innych gatun-
ków w przyroǳie, est pod tym względem wy ątkiem.

Instynkt społeczny człowieka est wyrazem nadmiaru energii. Ów nadmiar wywołu-
e chęć składania ofiar, każe mu kochać, zakładać roǳinę, a przyczyniwszy się do tego
pięknego tworu, akim est ǳiecko, każe mu starać się o nie. A gdy człowiek zaspokoił,
kosztem owego nadmiaru, potrzeby roǳinne, pozosta e mu nie ednokrotnie eszcze na
tyle energii, by ą rozdawać na dobro społeczne.

Nie est to byna mnie regułą u człowieka. Nie wszyscy posiada ą dość nadmiaru ener-
gii, by składać ofiary lub tylko podarki na ołtarzu społecznym. Bywa ą luǳie, którzy nie
ma ą na tyle nadmiaru, aby pragnąć ǳieci, bywa ą i tacy nieszczęśliwcy, których nawet
nie stać na założenie roǳiny, a wreszcie bywa ą i potępieńcy, których nawet nie stać na
zakochanie się.

Wybawienie z uczucia samotności —
Wolne pole popisu dla skłonności ǳiecięcych —
Każdemu niezbędny ołtarz ofiarny dla wyładowania nadmiaru energii —
— oto wcale niepodrzędne zadania, które przypada ą w sposób zaszczytny małżeń-

stwu.
Małżeństwo — obowiązek⁈
Nigdy!

⁶⁸Sympozjon — dialog Platona poświęcony miłości, barǳie znany pod polskim tytułem Uczta. [przypis
edytorski]
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Jest ono na lepszą sposobnością wyżycia się indywidualnie i społecznie.
Kto te sposobności nie ma, est biedny, a kto ą posiada i odrzuca, est też pożałowania

godny.
Twierǳić, że głównym zadaniem małżeństwa est zaspoko enie popędu płciowego,

a głównym źródłem konfliktów życie płciowe — znaczy zacieśnić rolę małżeństwa.
Wreszcie małżeństwo spełnia zadanie nie zawsze widoczne dla wszystkich, które ed-

nak est główną przyczyną ego trwałego żywota i trudności zastąpienia go inną formą.
Życie ednostki est spełnieniem pewnego rozwo u indywidualnego, zatem i małżeń-

stwo bęǳie miało w tym rozwo u ednostki pewną mis ę do spełnienia. Rozwó ednostki
nie est koniecznie czymś mistycznym ani czymś z góry założonym. W każdym człowieku
est predyspozyc a do rozwo u w pewnym kierunku, ak istnie e predyspozyc a do pewne
choroby. Jednostka może nie przebiegnie wszystkich szczebli owego rozwo u, do które-
go ma powołanie wewnętrzne. Jest prawdopodobne, że zatrzyma się w pewnym punkcie
swe drogi. Ale o ile rozwó ten ma mie sce, dokonywa się według pewne linii, które
kierunek est wykreślony przez naturę ednostki.

Ta ewoluc a est widoczna w każdym wielkim człowieku, ale również est widocz-
na w życiu każde przeciętne ednostki, przyna mnie przez okres młodości i czas życia
miłosnego. Dobór miłosny, który dochoǳi do skutku w tym czasie, nie est wynikiem
rozumowania. Niemnie est w nim akby głęboka myśl, albo racze instynkt, który wska-
zu e człowiekowi, że właśnie ta osoba, a nie inna, pomoże mu w ego rozwo u i że właśnie
wespół z nią potrafi wyżyć się we wszystkich swoich przyroǳonych skłonnościach. To
est głęboką podstawą związków trwałych, kiedy w związkach przelotnych braku e tego
całokształtu wyżycia się. Są one nie ako wyżyciem się pewnych częściowych skłonności
w człowieku. To est przyczyną, dla które sto ą pod względem życiowym i pod względem
etycznym niże od związków trwałych.

Słyszałem o pewnym ta emnym zakonie, roǳa u sekty pitagore skie czy też rycerzy
Graala, sekty ma ące na celu uetycznianie życia. Sekta ta nada e członkom swoim stopnie
według osiągniętego szczebla rozwo u. Adepci tego zakonu dosta ą przy wta emniczeniu
ich w misteria dwie pary białych rękawiczek, z których edna przeznaczona est dla nowo
wstępu ącego, druga zaś dla kobiety, którą młody adept uzna za godną towarzyszkę życia.
Oznacza to, że stopniowe udoskonalanie się est ułatwione przy boku godne towarzysz-
ki. Im barǳie człowiek est zróżnicowany, tym trudnie przy ǳie mu znaleźć tę godną
towarzyszkę. A eśli ą znalazł — a należy to uznać za wielkie szczęście — przekona się,
że to wspinanie się ku coraz lepszym formom est mu szczególnie ułatwione:

Kto zna ǳie stateczną niewiastę;
gdyż nad perły daleko większą est cena e .
Dobrze mu czyni, a nie źle
po wszystkie dni żywota swego.

Prz , ; , 

Przy zawieraniu małżeństw znana est dążność niekoligacenia się z roǳiną o niższym
poziomie społecznym. Kto zaś wchoǳi w związek z roǳiną w warstwie wyższe spo-
łecznie i podnosi przez to swó poziom, uchoǳi za ulubieńca losów. Z awisko to est
nieświadomym wyrazem owe dążności w człowieku ku wyższym formom życiowym.

Nie ulega wątpliwości, że zawieranie małżeństw edynie według tego punktu wiǳenia,
t . na podstawie heraldyków roǳinnych lub innych tytułów drabiny społeczne , prowaǳi
czasami do sytuac i absurdalnych. Kto wie ednak, co leży u podstawy te konwenc i, lub
kto posiada wyczucie tych rzeczy, z pewnością nie pomyli się w swym wyborze, nawet
gdy hołdu e niewolniczo tradyc om roǳinnym.

Kto ma dość trafny instynkt, nie pomyli się też, gdy ze ǳie o kilka stopni drabiny
społeczne . Kto zaś tego instynktu nie posiada, na lepie chyba zrobi, gdy wybierze żonę
według tradyc i roǳinne .

Faktem est, że w te odwieczne konwenc i wyraża się dążność człowieka ku wyższym
formom, a eszcze więce obawa ze ścia z raz osiągniętego szczebla. Jest też widoczne, że
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człowiek uważa małżeństwo za eden ze środków wspinania się wzwyż. A eśli życie ed-
nostki ma istotnie akiś sens lub cel, to chyba ten, by wyrażało się w coraz doskonalszych
formach…

Przy całym pesymizmie wobec kultury i wobec nieprze ednane walki o byt nie moż-
na zaprzeczyć, że człowiek współczesny posługu e się formami, które sto ą o całe niebo
wyże od tych, którymi posługiwał się na na niższym szczeblu cywilizac i. Bo też rozwó
człowieka polega na osiąganiu coraz lepszych form.

Na istotnie sze potrzeby luǳkie da ą się sprowaǳić do trzech mnie więce popędów:
do głodu, popędu płciowego i potrzeby ruchu. Pod tym względem istoty ży ące nie różnią
się od na wyższych do na niższych. Różnica mięǳy człowiekiem a zwierzęciem polega na
formie, w akie te popędy zaspaka a. Różnica mięǳy ludźmi na rozmaitych stopniach
rozwo u polega również na formie zaspaka ania tych potrzeb. Forma, którą człowiek się
posługu e, wskazu e o osiągniętym szczeblu rozwo u.

Owo wspinanie się ku doskonalszym formom nie est byna mnie ba ką dla niegrzecz-
nych ǳieci. Wszystkie religie świata stwierǳa ą tę dążność mimo wielkich różnic mięǳy
nimi. Tę dążność stwierǳa ą wszystkie systemy filozoficzne, od Pitagorasa, poprzez Pla-
tona, Spinozę, Kanta aż do Bergsona.

Zdawałoby się, że w państwie soc alistycznym, opiera ącym się na materializmie ǳie-
owym i odrzuca ącym religię ako opium, dążność do doskonalszych form bęǳie uwa-
żana ako przesąd, zwłaszcza skoro etyka i formy społeczne uważane są za wynik ustro-
u ekonomicznego; że zatem etyka nie bęǳie przedmiotem szczególne pieczołowitości.
Tymczasem słyszymy z państwa Sowietów, że członkom partii nie wystarczy być tego sa-
mego zdania co Marks i Lenin, ale partia wymaga od swoich członków etycznego napięcia
i wysiłku indywidualnego. Innymi słowy wymaga dążenia indywidualnego do wyższych
form.

Tę dążność w sobie stwierǳa zresztą każdy człowiek! Nawet wyrzutek społeczeństwa!
Nie opowiada bowiem o swoich czynach antyspołecznych każdemu. Do wysłuchania te
spowieǳi wybiera tylko osobę, która uważa go za zdolnego do czegoś lepszego.

Jeżeli porównamy formy spotkane na szczeblach rozwo u biegunowo odległych, to
chyba nie ulega wątpliwości, że małżeństwo ako forma erotyzmu i współżycia stoi wyże
od form spotykanych u zwierząt. Prawdopodobnie małżeństwo est też więce warte ako
forma aniżeli przelotne związki bez utra.

Wysiłek wkładany w związki przelotne est zbyt mały, za mała też wybredność w wy-
borze, a pęd ku górze — zaledwie widoczny…

Kościoły, da ąc ślubom małżeńskim walor sakramentu, a czasami i nierozwiązalności,
ureligĳniły nie ako tę stronę życia, zmusza ąc dwóch luǳi do wielkiego i stałego wysiłku
etycznego. Wysiłki w liczbie mnogie są łatwie sze.

Kult Plutarcha dla Erosa
Wspomniałem, że Plutarch est poszukiwaczem zbawienia. Należy właśnie do rzędu

pisarzy, którzy spełnia ą posłannictwo. Jakkolwiek tkwi głęboko w pogaństwie greckim,
którego na ważnie szą cechą est głębokie przekonanie o samowystarczalności rozumu,
niemnie da e się u niego wyczuć silny „pęd ku górze”.

Nicią przewodnią Zaleceń est myśl o nadaniu małżeństwu wysokiego poziomu i pew-
nego rozpędu ku wyższym formom. Postulatu w ten sposób u ętego czytelnik nie zna -
ǳie w Zaleceniach małżeńskich, ale dążenie to przewĳa się akby nić czerwona poprzez
całą rozprawę. Zalecenia ma ą zresztą praktyczny cel. Są one poświęcone zagadnieniom
i trudnościom współżycia dwo ga luǳi. Rady, które Plutarch da e młodym na drogę, nie
są dotychczas przestarzałe.

Stworzenie odrębnego systemu filozoficznego nie est ambic ą Plutarcha; czerpie on
ze wszystkich możliwych źródeł. Dla poparcia swoich poglądów zapożycza się uż to
u swoich poprzedników, uż to w religii i filozofii egipskie i perskie . Jego wywody filo-
zoficzne ma ą eden cel: życie. Ale życiu człowieka chciałby nadać sakrament, chciałby e
zrobić świętym. Pozosta ąc w tradyc i greckie , uważa za Platonem miłość, obok filozofii,
za edną z na ważnie szych dróg prowaǳących do tego celu.

Plutarch w dążeniu etycznym odwołu e się na nowo do Erosa i odda e mu cześć boską.
Nawiązu e w ten sposób ze starą tradyc ą grecką. Mówiąc o boskości Erosa powiada:

 Zalecenia małżeńskie 



„Jeżeli wielkość Boga zależy od ego potęgi, a eżeli królestwo cnoty
est ednym z na ważnie szych, w takim razie est pewne, że Eros przez swó
wpływ na luǳi nie ustępu e żadnemu z bogów”.

A w innym mie scu, czyniąc aluz ę do sceptycyzmu filozofii wobec kultu Erosa:
„Nie należało tykać wierzeń o bogach pozostawionych nam przez przod-

ków. Ich po ęcia powinny wystarczyć, bo są więce warte niż na barǳie
przekonywu ące dowody. Przekazane myśli o ców są podstawą wiary. Kto
odnosi się z zastrzeżeniem do ednego z wierzeń, wstrząsnął całą wiarą”.

Oto kilka wy ątków z ǳieła Plutarcha Omiłości. Będą one nie ako wstępem Plutarcha
do Zaleceń małżeńskich.

„Każde z estestw ży ących zostało natchnione miłością przez Boga, aby
luǳie, zwierzęta i rośliny nie zanikły i nie wymarły”.

„Związanie się mężczyzny z kobietą bez miłości est ak pragnienie do-
dane do głodu”.

„Kto est w stanie zakochania, zbliża się do piękna i ogląda e w swoim
absolucie. O ile to est w mocy człowieka, sta e się święty. Zbliża się do Boga
i zosta e w ego sąsieǳtwie”.

Plutarch — ak niewielu — zna mistyczną siłę miłości i e cudowne ǳiałanie na
człowieka:

„Miłość czyni człowieka odważnym, gdy przedtem był tchórzem, har-
dym, gdy przedtem był miękki, szlachetnym, gdy przedtem był gminny⁶⁹.
Każdy, kto kocha, sta e się wspaniałomyślny, chociażby przedtem był mało-
duszny.

„Miłość est zwierciadłem, które pozwala nam oglądać piękno”.
„Dla kocha ącego est większą przy emnością rozdawać niż brać”.

Co do roli miłości w małżeństwie uważa:
„W małżeństwie est większym szczęściem kochać niż być kochanym;

kocha ący mąż nie popada w błędy, które niszczą zgodę małżeńską”.
Plutarch, wielki znawca duszy luǳkie , przestrzega mężczyzn przed niebezpieczeń-

stwem, które czyha na każdego w małżeństwie:
„Kto nie odnosi się z szacunkiem do żony i poniża ą, ponieważ est sam

małoduszny, niewiele różni się od właściciela klaczy, którą pozbawia grzywy;
biedna, wiǳąc się w ten sposób oszpeconą, tym łatwie da e się nakryć przez
osła”.

Plutarch kłaǳie nacisk na ważność doboru w małżeństwie:
„Bierz ą według siebie i swo e miary; kto dobiera zbyt wysoko, musi

uważać, by zamiast męża nie stał się niewolnikiem żony”.
„Często spotyka się wo owników, którzy pod wpływem miłości składa ą

broń, a wyzbywszy się szału wo owniczego, sta ą się ak baranki”.
„Człowiek pełen miłości skraca w sposób niebywały drogę i czas i do-

choǳi w sposób na prostszy do cnoty. Będąc w łaskach Erosa, posuwa się
akby na fali”.

„Człowiek przesiąknięty miłością obe ǳie się bez pomocy boga wo ny.
Przy pomocy Erosa z łatwością prze ǳie przez piaski gorące i morze”.

„Kobiety, które nie ma ą przecież nic wspólnego z bogiem wo ny, nie
bo ą się śmierci, gdy w grę wchoǳi miłość”.

„Jest wiele podobieństw mięǳy słońcem a miłością. Gdy słońce da e
ciału światło i ciepło i wyzwala e od zimna, miłość ogrzewa duszę i wyzwala
ą od rzeczy niskich”.

⁶⁹gminny (daw.) — właściwy pospólstwu, pospolity, prostacki. [przypis edytorski]
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„Tylko człowiek płytki nie ma żadne korzyści z miłości, gdyż nie zna du e
w nie nic innego ak trochę rozkoszy i bólu. Uległ on gminnemu obłędowi
i pragnie zaspokoić żąǳe w obłokach”.

„Bywa ą inni kochankowie, których miłość podnosi w obłoki i pozwala
im oglądać piękno odwieczne. Zapał miłosny sta e się narzęǳiem ich duszy
i rozpala ich myśli”.

Oto krótki dialog z rozprawy Plutarcha o miłości:

„Czy mężczyzna zakocha się równie łatwo w chłopcu, ak i w kobiecie?”
„Gǳie est piękno, tam estem obo naczy” (obupłciowy).

Skoro źródłem miłości est piękno, a celem e wzniesienie się — w takim razie nie
odróżnia filozof mięǳy miłością dla kobiet a do chłopców.

„W kochaniu est tyle godności i wyrozumienia, że zakochani, nawet
bezwstydni rozpustnicy, wyzbywa ą się czasami nachalności i rozwiązłego
ęzyka. Pod wpływem miłości sta ą się nagle pokorni i nieśmiali w ruchach”.

„Piękność godnych kobiet nie znika z po awieniem się zmarszczek”.
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ZALECENIA MAŁŻEŃSKIE
Plutarch życzy szczęścia Pollianosowi i Eurydyce.

Oto kapłanka bogini Demeter⁷⁰, zamknąwszy was w komnacie ślubne , złączyła was
więzami małżeństwa według praw o czystych. Sąǳę zatem, że bęǳie korzystne i z pra-
wami w zgoǳie, eżeli opiewa ąc wasze wesele, dam wam równocześnie kilka przestróg
na drogę.

Jedną z na pięknie szych pieśni granych na flecie est pieśń weselna zwana Hippothoros,
pieśń, która zdolna była pobuǳać do szału konie na rżysku. I w filozofii nie masz przysłów
i zasad pięknie szych i barǳie uwagi godnych ak te, które tyczą się małżeństwa.

Stosu ąc się do tych zasad filozoficznych, dwo e luǳi złączonych na życie uczy się
odnosić do siebie w sposób życzliwy i łagodny.

Te to właśnie zasady, które spotkaliście uż wielokrotnie w filozofii, złączyłem w formie
krótkich przestróg. Posyłam e wam teraz ako podarek ślubny, prosząc Muzy⁷¹, aby stały
u boku Aodyty⁷² i przyszły z pomocą w e ǳiele. Nie est bowiem barǳie godne
Muz rozdawać har i liry aniżeli przyczynić się do zgodnego współżycia małżonków przy
pomocy filozofii.

Starzy umieszczali Hermesa⁷³ obok Aodyty, ako że miłość nie może się obe ść bez Miłość, Małżeństwo,
Słowo, Kłótniasłowa. Do tych dwóch bóstw dołączali eszcze boginie perswaz i i wǳięku, chcąc zaznaczyć

przez to, że aby czegoś od siebie uzyskać, małżonkowie winni się nawza em przekonywać,
a nie uciekać się do kłótni i bitki.

I. Solon⁷⁴ nakazywał, aby żona, zanim poǳieli łoże małżeńskie, skosztowała uprzednio
cydońskie abłko⁷⁵, chcąc w ten sposób dać do zrozumienia, że powinna przede wszystkim
wzbuǳić pociąg męża ku sobie wǳiękiem swoich ust i głosem.

II. W Beoc i⁷⁶ narzeczoną wieńczy się splotem ǳikich szparagów. Kolczaste łodygi te Małżeństwo, Mąż
rośliny wyda ą owoc barǳo smaczny. Podobnie ma się sprawa w młodym małżeństwie.
Mężowi niezniechęca ącemu się początkowymi trudnościami żona sta e się miłą i łagodną
towarzyską życia. Ten zaś, który zaraz w początku dałby się odstraszyć przez niedostępność
ǳiewiczą, w niczym nie ustępu e szaleńcowi, który raz natrafiwszy na kwaśną i niedo rzałą
agodę, zostawia innym smaczne i do rzałe owoce.

I również niemądrze postąpiłaby świeżo poślubiona, która zrażona pierwszym do- Małżeństwo, Żona
świadczeniem odwróciłaby się od męża. Odtrąca ona miód, gdyż ukłuła ą pszczoła.

III. Zwłaszcza w pierwszym okresie małżeństwa należy z rozwagą unikać niezgód Małżeństwo, Kłótnia, Czas
i wza emnych uraz. Waza zlepiona z kilku części łatwo rozpada się zaraz po zlepieniu;
natomiast żadna siła nie rozerwie spoidła, eśli czas e umocnił.

IV. Słoma i kłaki łatwo się zapala ą, ale również łatwo gasną, chyba że dorzucisz świe-
żego paliwa. Tak też i miłość dopiero co poślubionych nie est stała ani nie ma trwałości,
eżeli podnieca ą tylko czar cielesny.

Aby wytworzyć uczucie trwałe, miłość powinna posiadać swo e źródło w sercu i w zdro-
wym rozsądku.

V. Ryby da ą się łatwo złowić przy pomocy trucizny, ale tym samym sta ą się nie a- Kobieta, Rozkosz,
Małżeństwodalne. Tak też i kobiety, które złowiły mężów napo ami miłosnymi i czaroǳie stwami,

a utrzymu ą ich w swo e właǳy przez rozkosz cielesną, ma ą ako towarzyszów luǳi
bezmyślnych i zepsutych.

⁷⁰Demeter (mit. gr.) — bogini uroǳa u, rolnictwa i płodności. [przypis edytorski]
⁷¹Muzy (mit. gr.) — boginie opiekunki sztuk pięknych i nauki. [przypis edytorski]
⁷²Afrodyta (mit. gr.) — bogini miłości. [przypis edytorski]
⁷³Hermes (mit. gr.) — bóg podróżnych, kupców i mówców, posłaniec bogów. [przypis edytorski]
⁷⁴Solon (ok. –ok.  p.n.e.) — ateński polityk, reformator i poeta; wprowaǳone przez niego zmiany

położyły fundamenty pod rozwó ustro u demokratycznego. [przypis edytorski]
⁷⁵cydońskie jabłko — pigwa (Cydonia oblonga), żółty owoc o cierpkim, aromatycznym smaku, przez staroż.

Greków ko arzony z Cydonią na Krecie. [przypis edytorski]
⁷⁶Beocja — staroż. kraina w środkowe Grec i, na zachód od Attyki, w które leżą Ateny; e gł. miastem były

Teby. [przypis edytorski]
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Kirke⁷⁷ odwracała się z niesmakiem od tych, których przemieniała w zwierzęta; ze
świń i osłów korzystać nie mogła. Odyseusza⁷⁸ ednak, który zachował wobec nie mądrość
i zdrowy rozsądek, kochała ponad wszystko.

VI. Żona, która woli dawać rozkazy mężowi głupiemu aniżeli być posłuszną mądremu,
est podobna do człowieka, który chętnie prowaǳi ślepca, aniżeli pó ǳie za przewod-
nikiem doświadczonym i uważnym.

VII. Kobiety nie da ą wiary, że Pazyfae⁷⁹, mimo że mąż e był królem, zakochała się
do szaleństwa w byku. A ednak czyż nie zdarza ą się żony, które znosząc z niechęcią
przywiązanie mężów poważnych i umiarkowanych, ulega ą z łatwością lubieżnym ak psy
i kozły rozpustnikom?

VIII. Bywa ą mężowie, którzy bądź to ze słabości, bądź z tchórzostwa, nie wieǳą, ak
wskoczyć na konia; uczą go zatem schylać się i uklęknąć. Tacy też bywa ą i mężowie, którzy
poniża ą żony z dobrych i bogatych domów. Poniżywszy e, łatwie mogą im rozkazywać,
zamiast wznieść się ku nim i upodobnić się do nich.

Jest pożądania godnym, aby koń zachował wobec eźdźca swo ą postawę i aby żona
zachowała całą swo ą godność wobec męża.

IX. Księżyc wyda e tym więce blasku i światła, im barǳie est oddalony od słońca, Księżyc, Żona, Światło
zaciemnia się ednak, zbliża ąc się doń. Inacze godna żona; przy boku męża ukazu e się
w całym blasku, a gdy on est daleko, to ona ukrywa się w swoim domu.

X. Niesłusznie twierǳi Herodot⁸⁰, że żona, zd ąwszy suknie, wyzbywa się całe swo e
skromności. Przeciwnie, oǳiewa się wtedy wstydliwością akby płaszczem i nic nie est
lepszym znakiem wielkie miłości małżonków, ak właśnie wielka wstydliwość.

XI. Przy dźwięku dwóch tonów miaroda nym est ton basowy. Podobnie ma się rzecz Małżeństwo, Mąż
w dobrze rząǳonym gospodarstwie. Wszystko ǳie e się za wspólną zgodą, ale wyda e
się, akoby wszystko było wykonywane według planu i woli męża.

XII. Słońce zwyciężyło Boreasza⁸¹. W istocie, im gwałtownie wiatr wiał i wysilał się,
aby zerwać płaszcz podróżnemu, ów z tym większym wysiłkiem owĳał się nim i przy-
trzymywał go. Ale gdy wiatr ustał, a słońce dało uczuć moc swoich promieni, podróżny
zrzucił nie tylko płaszcz, ale i tunikę.

Podobnie postępu ą kobiety. Gniewa ą się i stawia ą opór, gdy mężowie w sposób
gwałtowny sprzeciwia ą się ich zachciankom zbytku i niepotrzebnym wydatkom, ale wo-
bec mężów, którzy ucieka ą się do łagodnych słów i perswaz i, tym bez oporu ulega ą
i miarku ą się.

XIII. Katon⁸² wypęǳił z senatu pewnego senatora, który uściskał swo ą żonę w obec- Małżeństwo, Kłótnia
ności córki. Jeżeli zatem nie przystoi, aby małżonkowie publicznie ściskali się i obe mo-
wali, to tym barǳie nie powinni przy otwartych drzwiach wszczynać kłótni lub czynić
sobie uwagi czy uǳielać sobie wza emnych rad.

XIV. Cóż warte est lustro, gdy nie oǳwierciedla prawǳiwego obrazu? Nie sta e ono
się lepsze i użytecznie sze przez to, że zdobią e złoto i drogie kamienie. I żona posia-
da ąca bogactwa nie est wielką pociechą męża, eżeli nie ma w nie oǳwierciedlenia
równocześnie woli i sposobu życia ego.

Złe est też zwierciadło i niewierne, eśli da e smutną twarz temu, kto est wesoły, Lustro, Żona
albo odwrotnie, twarz wesołą temu, kto wygląd ma stroskany. I żona est mało warta

⁷⁷Kirke (mit. gr.) — bohaterka Odysei Homera, czaroǳie ka, która towarzyszy Odyseusza zmieniła w świnie.
[przypis edytorski]

⁷⁸Odyseusz (mit. gr.) — bohater Iliady i Odysei Homera, słynny ze sprytu król Itaki, w czasie wo ny tro-
ańskie i długie podróży powrotne wielokrotnie podstępem ratował się z opres i, był też pomysłodawcą konia
tro ańskiego, ǳięki któremu Grecy zwyciężyli Tro ańczyków. [przypis edytorski]

⁷⁹Pazyfae (mit. gr.) — żona Minosa, króla Krety, która zakochała się w świętym byku, podarowanym Mi-
nosowi przez boga Pose dona, i uroǳiła Minotaura, pół byka, pół człowieka. [przypis edytorski]

⁸⁰Herodot z Halikarnasu (ok. –ok.  p.n.e.) — historyk grecki, autor pierwszego zachowanego grec-
kiego ǳieła prozą pt. ǲieje; twierǳi Herodot, że żona, zdjąwszy suknie, wyzbywa się całej swojej skromności:
Herodot, ǲieje I  (historia Gygesa). [przypis edytorski]

⁸¹Boreasz (mit. gr.) — bóg i personifikac a wiatru północnego; Słońce zwyciężyło Boreasza: w rywalizac i,
które z nich est potężnie sze, opowieǳiane w przytoczone tu popularne ba ce Ezopa. [przypis edytorski]

⁸²Katon Starszy, właśc. Marcus Porcius Cato (– p.n.e.) — rzymski mąż stanu, mówca i pisarz; obrońca
starorzymskich cnót obywatelskich, znany z wielkie surowości obycza ów; Katon wypęǳił z senatu pewnego
senatora, który uściskał swoją żonę w obecności córki: zob. Plutarch, Żywot Katona Starszego XVII . [przypis
edytorski]
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i nieużyteczna, skoro pokazu e mężowi opryskliwą minę w chwili, gdy chciałby się zabawić
i ą ob ąć, a śmie e się i żartu e, gdy mąż est za ęty ważnymi sprawami.

Jedno postępowanie est dowodem pogardy, drugie — obo ętności.
Jak w geometrii linie i cienie nie oznacza ą nic przez się, lecz dopiero w związku

z ciałami geometrycznymi, tak i żona nie powinna okazywać swoich własnych uczuć, lecz
oǳwierciedlać troski, radości i oblicze męża.

XV. Mężowie, którzy niechętnie znoszą towarzystwo swoich żon przy stole i przy Mąż
kielichu, poucza ą e przez to, ażeby same się zapĳały. Podobnie i ci, którzy nie ǳielą
z żonami swoimi radości i wesołości ǳiecięce , winni przypisać to sami sobie, eżeli żony
ich szuka ą poza domem własnych przy emności.

XVI. Przy ucztach królów perskich brały uǳiał niewiasty wysoko uroǳone. Gdy
przychoǳiła pora tańców i pucharów, wyprowaǳano żony, a wpuszczano gra ków i na-
łożnice. I słusznie; nie chciano bowiem, aby żony były obecne przy orgii i pĳatyce.

Jeżeli zatem prostak, nie opanowu ąc swo e chuci, pó ǳie raz z heterą⁸³ lub służ- Zdrada
ką, żona nie powinna zbytnio się oburzać ani być opryskliwa, a pomyśleć, że pĳaństwo,
rozpusta i orgie dla nie są obelgą, podczas gdy inne wystarcza ą.

XVII. Gdy królowie są miłośnikami muzyki, ich panowanie obfitu e w muzyków,
w literatów — gdy są przy aciółmi literatury, a w gimnastyków — gdy są zwolennikami
ćwiczeń cielesnych.

I mąż miłu ący ciało wywołu e w swo e żonie chęć stro enia się, gdy sam zaś hołdu e
rozkoszom zmysłowym, i żona sta e się lekka i ywolna. Gdy ednak ma zamiłowanie dla
piękna i dobra, i żona stara się go naśladować w obu tych cnotach.

XVIII. Zapytano raz młodą Lacedemonkę⁸⁴, czy zbliżyła się uż do męża. Na to ona:
„Nie, ale mąż do mnie”. Oto ak odpowiada i zachowu e się godna niewiasta. Nie po-
winna ona ani wyzywać pieszczoty męża, ani też uciekać przed nimi lub przy mować e
z miną znuǳoną. Jedno est godne bezwstydnych heter, drugie zaś dowoǳi obo ętności
i pogardy.

XIX. Kobieta zamężna nie powinna mieć przy aciół osobistych, ale uznać przy aciół Żona, Przy aźń
męża za własnych.

Bogowie są na lepszymi przy aciółmi, a żona uzna e i służy tylko tym, których czci Żona, Wiara
mąż; powinna zamknąć drzwi obcym bóstwom i nieznanym czarom, żadnemu bowiem
z bogów nie są przy emne ofiary, które żona składa ukradkiem przed mężem.

XX. Błogosławione, według Platona⁸⁵, i szczęśliwe est państwo, w którym ak na -
rzaǳie słyszy się słowa: „To est mo e, a to two e”, wtedy bowiem każdy swobodnie
rozporząǳa tym, co est wspólne. Nigǳie słowa powyższe nie są tak nieodpowiednie ak
w stadle⁸⁶ małżeńskim.

Według zdania lekarzy razy zadane z lewe strony odczuwa się również z prawe . Tak
samo też mąż i żona powinni wspólnie odczuwać wszystkie ciosy losu.

Jak siła węzła polega na związaniu dwu końców, tak i edność małżeńska utrzymu e
się przez wza emną życzliwość.

Natura, da ąc początek nowemu życiu, wymaga, aby mąż i żona złączyli się w edno Małżeństwo, Współpraca
i ażeby w ǳiecku matka i o ciec byli ten sposób zastąpieni, aby było niemożliwe roze-
znać, co do kogo należy. Zatem w małżeństwie wszystko powinno być wspólne i ogólnie
zarząǳane, a nie, aby każdy o swo ą część troszczył się wyłącznie.

Wino nie traci swo e nazwy, choćby e zmieszać z wielką ilością wody. Tak też
i w małżeństwie: dom, ma ątek i dobra są pod nazwą męża, choćby lwia część pochoǳiła
od żony.

⁸³hetera (gr. ἑταίρα: towarzyszka) — kurtyzana w staroż. Grec i; heterami były niezależne społecznie, wy-
kształcone kobiety o wysokie kulturze. [przypis edytorski]

⁸⁴Lacedemonka — Spartanka, kobieta ze Sparty. [przypis edytorski]
⁸⁵Platon (– p.n.e.) — filozof grecki, kluczowa postać w rozwo u filozofii; uczeń Sokratesa, nauczyciel

Arystotelesa; Błogosławione, według Platona, i szczęśliwe jest państwo, w którym jak najrzaǳiej słyszy się słowa: „To
jest moje, a to twoje”: zob. Platon, Państwo V c. [przypis edytorski]

⁸⁶stadło (daw.) — małżeństwo, związek małżeński; para małżeńska. [przypis edytorski]
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XXI. Helenę⁸⁷ pociągały bogactwa, a Parys⁸⁸ oddawał się rozkoszom zmysłowym.
Odyseusz natomiast był roztropny, a Penelopa⁸⁹ pełna skromności, toteż małżeństwo ich
było szczęśliwe i godne zazdrości, stadło zaś pierwszych ściągnęło na Grec ę i na barba-
rzyńców Iliadę nieszczęść⁹⁰.

XXII. Pewien Rzymianin opuścił swo ą żonę, które wielka skromność nie ustępowała
mie sca bogactwu i uroǳie. W odpowieǳi na wyrzuty czynione przez swoich przy aciół
rzekł, wskazu ąc na stopę: „Oto nowe i piękne obuwie, a ednak ono mnie rani, a nikt
nie mógłby powieǳieć, w którym mie scu”⁹¹.

Aby zyskać miłość męża, żona nie powinna liczyć ani na swó ma ątek, ani na swo e Żona
uroǳenie, ani na swo ą piękność, a edynie na umie ętność przywiązania do siebie męża.
Będąc towarzyszką pełną ogłady i ustępu ącą, nie powinna nigdy być twardą ani łatwo się
oburzać, lecz zawsze pełną wǳięku, odgadu ącą i godną miłości.

Lekarze uważa ą choroby wywołane przez czynniki nieznane i ǳiała ące powoli za Kłótnia
barǳie niebezpieczne niż choroby powstałe z przyczyn widocznych i namacalnych. I rów-
nież nic barǳie nie psu e szczęścia domowego i nie rozǳiela więce małżonków ak co-
ǳienne sprzeczki i docinki bez końca.

XXIII. Król Filip⁹² zakochał się w Tesalce⁹³, którą oskarżano, że posługiwała się czara- Kobieta, Czary, Uroda,
Rozummi, aby zdobyć serce króla. Królowa Olimpias⁹⁴ rozkazała tedy u ąć ą mocą. U rzawszy ą,

przekonała się, że nie tylko nie miała w sobie nic gminnego⁹⁵, ale przeciwnie, oǳnacza-
ła się szlachetnym wyglądem i rozumem. Odezwała się tedy do nie : „Mimo oszczerstw
wiǳę, że cały czar est w twe własne osobie”.

Skoro wǳięk z godnością w parze ma taką moc niezwyciężoną, któż byłby w sta-
nie odebrać żonie uczucie męża, skoro skupia w sobie szlachetność, posag i przepaskę
Aodyty⁹⁶?

XXIV. Innym razem ta sama królowa Olimpias, dowieǳiawszy się, że eden z e Wzrok, Uroda, Zło
dworzan poślubił niewiastę o pięknym wygląǳie, ale o złe sławie, rzekła: „Ten człowiek
nie ma zdrowego rozsądku, inacze nie ożeniłby się, ufa ąc edynie swoim oczom”.

Istotnie, w małżeństwie nie oczy powinny być przewodnikiem ani też palce, ak się to
ǳie e u tych, którzy liczą edynie posag żony, nie zważa ąc, aką bęǳie współtowarzyszką.

XXV. Oto rada Sokratesa⁹⁷: „Jeśli młody człowiek, przegląda ąc się w lustrze, zna ǳie,
że nie est przysto ny, powinien brzydotę poprawić przez zasługi, gdy zaś est dorodny,
piękności nie szpecić występkiem”⁹⁸. Z te nauki powinna skorzystać brzydka niewiasta
i powieǳieć sobie: „Cóż to dopiero bęǳie, gdy i na skromności mi nie stanie⁹⁹?”. A ładna:
„Ileż wǳięki mo e zyskałyby przez skromność”.

⁸⁷Helena (mit. gr.) — na pięknie sza kobieta na ziemi, żona Menelaosa, króla Sparty, porwana przez Parysa,
którego wspomagała Aodyta, wǳięczna za werdykt uzna ący ą za na pięknie szą boginię; stało się to przyczyną
wo ny tro ańskie . [przypis edytorski]

⁸⁸Parys (mit. gr.) — syn Priama i Hekabe, królewicz tro ański; porwał Helenę, żonę władcy Myken Mene-
laosa, co było bezpośrednim powodem rozpoczęcia wo ny tro ańskie . [przypis edytorski]

⁸⁹Penelopa (mit. gr.) — opisana w Odysei żona Odyseusza, która czekała wiernie przez  lat na powrót męża
spod Troi. [przypis edytorski]

⁹⁰Iliada nieszczęść — przen.: tyle nieszczęść wskutek wo ny tro ańskie , ile opisu e Iliada Homera. [przypis
edytorski]

⁹¹Pewien Rzymianin opuścił swoją żonę… — zob. Plutarch, Żywot Emiliusza Paulusa V . [przypis edytorski]
⁹²Filip II Macedoński (– p.n.e.) — król Macedonii, reformator armii, twórca imperium macedoń-

skiego; w bitwie pod Cheroneą () pokonał sprzymierzone armie Ateńczyków i Tebańczyków, w  utworzył
Związek Koryncki, zrzesza ący większość państw Grec i kontynentalne ; przygotowywał wielką, ogólnogrecką
wyprawę przeciwko Pers i, którą pod ął ego syn, Aleksander III Macedoński, zw. Wielkim. [przypis edytorski]

⁹³Tesalka — kobieta z Tesalii, krainy hist. w płn. Grec i, na południe od Macedonii. [przypis edytorski]
⁹⁴Olimpias (ok. – p.n.e.) — królowa Macedonii, żona Filipa II, króla Macedonii, matka Aleksandra

III Macedońskiego. [przypis edytorski]
⁹⁵gminny (daw.) — właściwy pospólstwu, pospolity, prostacki. [przypis edytorski]
⁹⁶przepaska Afrodyty — cudowna przepaska bogini miłości, w które zaklęto powaby i wǳięki, zapewnia ące

noszące wzbuǳanie pożądania i powoǳenie w miłości; zob. Homer, Iliada XIV –. [przypis edytorski]
⁹⁷Sokrates (ok. – p.n.e.) — grecki filozof, nauczyciel m.in. Platona, Antystenesa i Ksenofonta; oskar-

żony o niewyznawanie bogów uznawanych przez państwo i demoralizac ę młoǳieży, skazany przez ateński sąd
ludowy na śmierć; nie pozostawił żadnych pism, zaś ego poglądy są znane z ǳieł autorów, którzy go znali;
w kulturze utrwalił się wizerunek Sokratesa stworzony przez Platona w ego dialogach. [przypis edytorski]

⁹⁸Oto rada Sokratesa: „Jeśli młody człowiek, przeglądając się w lustrze (…) piękności nie szpecić występkiem” —
por. Diogenes Laertios, Żywoty i poglądy sławnych filozofów II . [przypis edytorski]

⁹⁹nie stanie (daw.) — zabraknie, nie bęǳie. [przypis edytorski]
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Jakaż zasługa niewiasty, która mimo braku wǳięków cielesnych pozyskała sobie mi-
łość męża przez zalety duchowe.

XXVI. Tyran¹⁰⁰ sycylĳski¹⁰¹ posłał córkom Lizandra¹⁰² kosztowne szaty i drogie ka-
mienie. Odmawia ąc przy ęcia podarunków, Lizander rzekł: „Tego roǳa u kosztowności
ściągnęłyby na mnie wstyd, a nie upiększyłyby córek moich”.

Sofokles¹⁰³ powieǳiał uż przed Lizandrem:

Nie est piękny, lecz odrazę wzbuǳa,
Kto namiętności nie umie być panem.

Jak powiada Krates¹⁰⁴, ozdobą dla kobiety est to, co ą zdobi, a zdobi ą to, co ą czyni
dosto ną, a nie est tym ani złoto, ani szmaragdy, ani purpura, lecz edynie godność.

XXVII. Ofiaru ąc Herze¹⁰⁵, bogini małżeństwa, wyłącza się z ofiary żółć zwierzęcą. Małżeństwo, Kłótnia
Przez ten zwycza chciano dać do zrozumienia, że małżonkowie nie powinni się posługiwać
ani żółcią, ani złością.

Jeżeli pani domu est poważna i rozsądna, powaga e charakteru powinna mieć coś
z przy emnego wina, a nie być twarda i odtrąca ąca ak aloes lub inne lekarstwo.

XXVIII. Platon, zauważywszy, że Ksenokrates¹⁰⁶ miał obycza e zbyt surowe, kazał mu
ofiarować Charytom¹⁰⁷. Tak samo i skromna żona powinna do cnoty dołączyć wǳięk,
aby, ak powiada Metrodoros¹⁰⁸, uprzy emnić współżycie z mężem, a nie obrzyǳić mu
swo e skromności.

Oszczędność nie powinna do ść aż do zaniedbania czystości, a w przy aźni z mężem
żona nie powinna zapominać pieszczot i miękkości; przez oschłość bowiem cnota sta e
się nudna, a prostota nienawistna przez brak czystości.

XXIX. Żona, która nie odważa się uśmiechnąć do swego męża ani uczestniczyć w za- Żona, Radość
bawie i weselu z obawy, aby nie uchoǳić za zbyt śmiałą i ywolną, mało różni się od
kogoś, kto nie my e twarzy ani nie maści włosów z obawy, aby go nie posąǳono o uży-
wanie wonnych ole ków i szminek.

Znamy poetów i mówców, którzy unika ąc sposobów gminnych i armarcznych,
umie ą swoich słuchaczy oczarować przez rzeczowość, ułożenie i styl. Za ich przykła-
dem godna pani domu bęǳie unikała umizgów, zbytku i stro ów, a zna ǳie upodo-
banie, zdobywa ąc łaski męża przez swo ą towarzyskość i umie ętność gospodarowania,
przyzwycza a ąc go do rozkoszy połączonych z pięknem.

Czasami ednak zdarza się kobieta oschła, bez przy emne domieszki. I tę mąż powi-
nien znosić i nie odtrącać. Gdy Antypater¹⁰⁹ zażądał pewnego dnia od Fokiona¹¹⁰ czynu
niegodnego uczciwego człowieka, tenże odpowieǳiał: „Nie możesz żądać ode mnie, abym
był równocześnie twoim przy acielem i pochlebcą”. Tak samo powie sobie mąż cnotliwe ,
ale oschłe niewiasty: „Niemożliwym est, aby była mi równocześnie żoną i kochanką”.

¹⁰⁰tyran — tu: edynowładca; w staroż. pierwotnie ako termin neutralny, określa ący formę sprawowania
właǳy, obok np. oligarchii czy demokrac i; tyrana od króla odróżniało zdobycie właǳy przez uzurpac ę, nie-
zgodnie z prawem. [przypis edytorski]

¹⁰¹Tyran sycylĳski — wg Żywota Lizandra (II ) Plutarcha był nim Dioniz os I, tyran Syrakuz panu ący
w latach – p.n.e. [przypis edytorski]

¹⁰²Lizander (zm.  p.n.e.) — arystokrata i wóǳ spartański w okresie wo ny peloponeskie (–),
zniszczył flotę ateńską u u ścia A gospotamo (). [przypis edytorski]

¹⁰³Sofokles (— p.n.e.) — eden z trzech na większych tragików greckich. [przypis edytorski]
¹⁰⁴Krates z Teb (ok. –ok.  p.n.e.) — grecki filozof, przedstawiciel nurtu cynickiego, uczeń Diogenesa

z Synopy. [przypis edytorski]
¹⁰⁵Hera (mit. gr.) — bogini niebios i macierzyństwa, żona i siostra Zeusa. [przypis edytorski]
¹⁰⁶Ksenokrates z Chalcedonu (ok. – p.n.e.) — filozof grecki, uczeń Platona, trzeci po Platonie i Speu-

zypie kierownik Akademii Platońskie ; Platon, zauważywszy, że Ksenokrates miał obyczaje zbyt surowe, kazał mu
ofiarować Charytom: por. Plutarch, Żywot Mariusza II . [przypis edytorski]

¹⁰⁷Charyty (mit. gr.) — boginie wǳięku, piękna i radości. [przypis edytorski]
¹⁰⁸Metrodoros z Lampsakos (ok. – p.n.e.) — filozof grecki, uczeń Epikura. [przypis edytorski]
¹⁰⁹Antypater (ok. – p.n.e.) — eden z głównych dowódców Filipa II Macedońskiego i ego syna Alek-

sandra III Macedońskiego, o ciec Kassandra; mianowany dowódcą sił macedońskich w Europie podczas wypra-
wy Aleksandra przeciwko Pers i, z pomocą Kraterosa pokonał w wo nie lamĳskie zbuntowane państwa greckie;
w  podczas poǳiału właǳy po śmierci Aleksandra otrzymał tytuł zarządcy państwa i opiekuna królów, t .
syna oraz przyrodniego brata zmarłego władcy. [przypis edytorski]

¹¹⁰Fokion, zw. Dobrym (– p.n.e.) — ateński wóǳ i polityk, uczeń Platona, słynny z uczciwości przy-
wódca stronnictwa promacedońskiego, przeciwnik Demostenesa. [przypis edytorski]

 Zalecenia małżeńskie 



XXX. Dawnie prawa egipskie zakazywały kobietom używać obuwia, aby e zmusić do
nieopuszczania swego domu¹¹¹. ǲisia wystarczyłoby w tym celu pozbawić e naszy ników
i stro ów z purpury.

XXXI. Teano¹¹², oǳiewa ąc się w tunikę, odsłoniła swo e ramię. „Ach, Co za piękne
ramię!” — odezwał się ktoś. A ona na to: „Ramię mo e nie est przeznaczone na widok
publiczny”.

Skromna kobieta nie tylko nie powinna odsłonić swego ramienia, ale i głosu publicz- Kobieta, Słowo
nie nie podnosić, lecz ak nagość zazdrośnie strzec go i ukrywać. Słowa bowiem zdraǳa ą
nie tylko upodobania, ale nawet i błędy przyroǳone.

XXXII. Aodyta z Elidy¹¹³, ǳieło Fidiasza¹¹⁴, trzyma stopę opartą na żółwiu: symbol
zacisza domowego i milczenia.

Żona powinna tylko do męża albo przez męża przemawiać, i to nie przynosi e u my;
podobnie flecista na to używa fletu, aby głos ego brzmiał uroczyście .

XXXIII. Królowie okrywa ą się chlubą, ma ąc w poszanowaniu filozofów. Filozofowie,
krząta ąc się służalczo koło możnych, nie doda ą im przez to chluby, siebie zaś naraża ą na
utratę szacunku.

Podobnie i żony, które ulega ą woli mężów, zasługu ą na pochwałę, te zaś, które
chciałyby opanować ich, są na pewno barǳie na bezdrożu, aniżeli żony, które poddały
się ich arzmu.

Mąż kieru e żoną nie ak rzeczą, którą niepoǳielnie posiada, ale ak dusza kieru e Mąż, Dusza
ciałem, związana z nim w miłości i ǳielącą wszystkie ego troski. Jak dusza czuwa nad
ciałem, nie schlebia ąc chuci ani rozkoszom, tak i mąż wywiera swo ą właǳę z u mu ącą
twarzą, nie pozbywa ąc się łagodności.

XXXIV. Według filozofów ciała złożone są uż to ak flota lub armia, z ednostek od-
ǳielnych i odrębnych, uż to ak domy lub okręty, z części wza emnie się styka ących,
uż to z części zespolonych i wza emnie się przenika ących, ak ży ące istoty. Podobnie
i w małżeństwie, w którym panu e miłość; zespół est z ednoczeniem i wza emnym prze-
nikaniem się.

Gdy zaś bierze się żonę dla posagu lub dla ǳieci, takie małżeństwa przypomina ą
ciała, których edność polega wyłącznie na stykaniu się części. Jeżeli zaś ży ą ze sobą tylko
dla wspólnego łoża, ich związek da się porównać do ciał złożonych z zupełnie odrębnych
części: zamiast współżycia est tylko edno wspólne łoże.

W małżeństwie wszystko powinno być wspólne: ciała, dobra, przy aciele i krewni Małżeństwo
małżonków. Wszystko powinno się tak zlewać, ak zlewa ą się dwie ciecze według praw
fizycznych. Toteż rzymski prawodawca zabronił małżonkom czynić sobie dary wza emne,
nie aby edno z małżonków nie korzystało z dóbr drugiego, ale ponieważ uważał, że dobra
są wspólne.

XXXV. Było zwycza em w Leptis¹¹⁵, mieście libĳskim, że nowo zamężna naza utrz po
ślubie posyłała do swo e teściowe z prośbą o kocioł kuchenny. Ta ednakże odmawiała,
tłumacząc się tym, że go nie posiada. A miało to na celu, aby młoda kobieta, zmiarko-
wawszy¹¹⁶ przez tę odmowę, że teściowa ma coś w sobie z macochy, późnie nie zrażała
się tym zbytnio i nie brała e tego za złe.

Młoda kobieta powinna o tym pamiętać, aby zapobiec powodom zatargów, które nie
są niczym innym, ak zazdrością teściowe o miłość swego syna. Jedyną na to radą est,
aby żona, edna ąc sobie miłość męża, nie zmnie szała ego przywiązania do matki.

¹¹¹Dawniej prawa egipskie zakazywały kobietom używać obuwia, aby je zmusić do nieopuszczania swego domu
— trudno powieǳieć, skąd autor zaczerpnął ten pogląd, gdyż uż Herodot pisał (ǲieje II ), że w Egipcie
mężczyźni sieǳą w domu, tka ąc, podczas gdy kobiety wychoǳą i handlu ą wyrobami domowymi na rynku
(odwrotnie niż u Greków), ten sam pogląd grecki przekazu e Sofokles w Edypie w Kolonos (w. ). [przypis
edytorski]

¹¹²Teano z Krotonu (VI w. p.n.e.) — grecka filozofka pitagore ska i matematyczka, często uważana za żonę
Pitagorasa. [przypis edytorski]

¹¹³Elida — kraina hist. w zach. części Peloponezu. [przypis edytorski]
¹¹⁴Fidiasz (ok. –ok.  p.n.e.) — na wybitnie szy rzeźbiarz grecki okresu klasycznego; autor m.in. po-

sągów Ateny Promachos i Ateny Partenos na ateńskim Akropolu oraz posągu Zeusa w Olimpii, zaliczanego do
siedmiu cudów świata starożytnego. [przypis edytorski]

¹¹⁵Leptis Magna — staroż. miasto na płn. wybrzeżu Ayki; pierwotnie kolonia fenicka, podporządkowane
imperium kartagińskiemu, późnie rzymskiemu. [przypis edytorski]

¹¹⁶miarkować — dostrzegać, orientować się, rozumieć. [przypis edytorski]
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XXXVI. Matki ma ą więce przywiązania do synów, ako do tych, którzy są w stanie Matka, Syn, O ciec, Córka
im przy ść z pomocą, o cowie zaś wolą córki, które są barǳie skazane na ich oparcie.
Równocześnie, kocha ąc się wza emnie, każde z małżonków woli to z ǳieci, które przy-
pomina mu swego towarzysza.

O tym wszyscy wieǳą, ale o rzadkie ogłaǳie świadczy, eżeli małżonka wyróżnia Małżeństwo, Roǳina
roǳiców męża nad swoich własnych i w razie kłopotów w domu zwraca się racze do nich
ako do ulubionych powierników.

W ten sposób zdobywa się zaufanie bliźniego w zamian za własne, a za własną miłość
— miłość otoczenia.

XXXVII. Woǳowie wo sk Cyrusa¹¹⁷ zalecali swoim żołnierzom, aby na wypadek,
gdy nieprzy aciel bęǳie na nich nacierał, wyda ąc okrzyki, przy mowali go w milczeniu;
a odwrotnie, gdy wróg bęǳie się zbliżał w milczeniu, oni przy mowali go w chwili starcia
z piekielnym hałasem.

Podobnie ǳiała ą rozsądne kobiety: gdy mężowie, będąc w złości, krzyczą i pomstu ą,
one przy mu ą to w głębokim milczeniu. Mężów ednak zamyka ących się w sobie żony
łagoǳą szczebiotem i perswaz ą.

XXXVIII. Eurypides¹¹⁸ gani tych, którzy gra ą na lirze, gdy są podochoceni winem,
muzyka bowiem powinna racze służyć do łagoǳenia złości lub cierpienia, a nie do pod-
niecania tych, którzy są uż roznamiętnieni. A czyż nie est tym samym błędem, moi
przy aciele, korzystać ze wspólnego łoża edynie dla używania rozkoszy, w chwilach zaś
poróżnienia i niezgód kłaść się każdy w swoim kącie zamiast wtedy właśnie uciekać się
do Aodyty?

Aodyta est na lepszym lekarzem w sprzeczkach małżeńskich, ak poucza poeta przez
usta Hery:

Położyłam kres ich sprzeczkom bez końca,
We wspólnym zamknąwszy ich łożu¹¹⁹.

XXXIX. Małżonkowie powinni zawsze i wszęǳie unikać wza emnego obrażania się, Małżeństwo, Kłótnia
ale przede wszystkim, gdy spoczywa ą na wspólnym wezgłowiu. Oto, ak odezwała się
pewna niewiasta, narzeka ąca na bóle porodowe: „Cóż na te cierpienia poraǳi łoże, sko-
ro na nim padło ich nasienie”. Byłoby zaś eszcze trudnie znaleźć mie sce i czas, aby
załagoǳić sprzeczki, które właśnie zroǳiły się na łożu małżeńskim.

XL. Słusznie powiada Hermione:
Nie wzbrania ąc wstępu kobietom przewrotnym,

Własnego byłam sprawczynią nieszczęścia¹²⁰.

Jest to prawda nie tylko w znaczeniu dosłownym, ale i wtedy również, kiedy, po-
różnione ze swymi mężami i zazdrosne, żony otwiera ą takim kobietom nie tylko drzwi,
ale i uszy. Toteż roztropna niewiasta zamknie uszy na owe podszepty złośliwe i odpo-
wie wręcz słowami Filipa. Ten to, podżegany przez przy aciół przeciwko Grekom, którzy
mieli go rzekomo szkalować, mimo że doznali akoby ego dobroǳie stw, odpowieǳiał:
„Cóż robiliby dopiero, gdybyśmy ich istotnie krzywǳili?”.

I tak na podszepty plotkarek, akoby mąż ą zdraǳał mimo e miłości i godnego Plotka, Zdrada, Żona
zachowania się, żona odpowie: „Jak zachowałby się dopiero, gdybym go nienawiǳiła i była
wobec niego niesprawiedliwa?”.

XLI. Pewien właściciel, spostrzegłszy ucieka ącego niewolnika, ścigał go. A gdy tenże
schronił się w młynie, właściciel wykrzyknął: „Niczego sobie barǳie nie życzyłem; to
est właśnie mie sce, aby zaprząc cię do koła”.

Niewiasta, która, dręcząc się i kieru ąc zazdrością, chciałaby opuścić dom męża, powie Zazdrość, Żona

¹¹⁷Cyrus II Wielki (ok. – p.n.e.) — król Pers i z dynastii Achemenidów; podbił państwa Bliskiego
Wschodu, tworząc imperium obe mu ące tereny od Az i Mnie sze do Az i Centralne . [przypis edytorski]

¹¹⁸Eurypides (ok. – p.n.e.) — dramaturg grecki, autor tragedii, uznawany za reformatora gatunku;
Eurypides gani tych, którzy grają na lirze, gdy są podochoceni winem: Eurypides, Medea. [przypis edytorski]

¹¹⁹Położyłam kres ich sprzeczkom bez końca, We wspólnym zamknąwszy ich łożu — Homer, Iliada XIV –
 (Hera do Aodyty; paraaza). [przypis edytorski]

¹²⁰Nie wzbraniając wstępu kobietom przewrotnym, własnego byłam sprawczynią nieszczęścia — Eurypides, An-
dromacha. [przypis edytorski]
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sobie: „Czyż mogłabym barǳie dogoǳić mo e rywalce, ak gdy, buntu ąc się przeciwko
memu mężowi, opuszczę dom i łoże małżeńskie?”.

XLII. Ateńczycy odbywa ą trzykrotnie obrzędy święte orki: pierwszy pod Skiron
dla upamiętnienia pierwszego siewu, drugi w Rarii, trzeci pod samym miastem, zwany
Buzygios¹²¹. Świętszym ednak niż wszystkie poprzednie est posiew i orka małżeńska,
które owocem ma ą być ǳieci. Pięknie też Sofokles nazywa Aodytę żyzną Kytere ą¹²².

Mąż i żona powinni odnosić się do tego aktu z uczuciem religĳnym. Powinni się
trzymać z dala od praktyk nieświętych i niezgodnych z naturą. Nie należy siać tam, gǳie
nie życzono by sobie owocu i gǳieby się go wstyǳono i ukrywano, gdyby zakwitnął.

XLIII. Gorgiasz¹²³, przemawia ąc na igrzyskach olimpĳskich, wzywał Helenów do
zgody. Na to Melantios wykrzyknął: „Cóż ten nam tu prawi o zgoǳie, gdy we własnym
domu nie przekonał do nie ani siebie, ani żony, ani służące ”. Istotnie, mówiono, że
Gorgiasz przymila się do służące , a żona prześladowała tę biedną swo ą zazdrością.

Mąż, który przemawia publicznie i napomina do zgody swoich bliźnich, powinien Mąż
przede wszystkim strzec e i nie psuć we własnym domu. Łatwie bowiem niewiasta
ukry e swe własne zbłąǳenia niż grzechy męża wobec nie popełnione.

XLIV. Nic tak nie roz usza kota i do szału doprowaǳa, ak zapach wonnych ole ków.
Gdyby na niewiasty wonności ǳiałały w sposób podobnie chorobliwy, czyż nie byłoby
okrutnym ze strony mężów sprawiać im przykrości dla krótkie rozrywki?

Ale powodem tego roǳa u przykrości nie są ci mężowie, którzy używa ą wonnych
ole ków, ale tacy, którzy zada ą się z heterami.

Jest niesprawiedliwe dla krótkie chwili szału martwić i do rozpaczy doprowaǳać
żonę.

Pszczoły nie znoszą, gdy zbliża się do nich samiec, który zetknął się dopiero co z sa- Mąż, Zdrada
micą. I mąż powinien wchoǳić do komnaty małżeńskie w stanie niewinnym i przez
hetery niezbezczeszczonym.

XLV. Ci, którzy zbliża ą się do słoni, nie wǳiewa ą białych i świecących sukien, czer-
wonych zaś ci, którzy ma ą do czynienia z bykami. O tygrysach mówią, że wpada ą w szał
i rozǳiera ą na sobie skórę na odgłos bębnów.

Bywa ą mężowie, którzy na widok szkarłatów i świecących sukien dozna ą przykrości
albo też cierpień. Czyż żonom est rzeczywiście tak trudno wstrzymać się od ich użycia,
a nie drażnić i nie gniewać mężów?

XLVI. Pewna niewiasta, które król Filip chciał zadać gwałt, odezwała się w te słowa:
„Ach, puść mnie królu! W ciemności wszystkie niewiasty są do siebie podobne”. To est
prawdą tylko, o ile odnosi się do mężczyzn o lekkich obycza ach i zdraǳa ących swo e
żony.

Żona nie powinna po zgaszeniu światła być podobna do pierwsze lepsze kobiety, Mąż, Żona, Seks
a mąż, nawet gdy nie wiǳi ciała swo e żony, pozna e po e wstydliwości, że est ego
własną i na milszą.

XLVII. Platon poleca barǳo starcom nie wyzbywać się wstydu wobec młodych, aby
ci ze swe strony nie stracili poszanowania wobec starszych. Gdy bowiem starzy wyzu ą
się ze wstydu, gǳież młoǳi ma ą szukać przykładu pokory i uszanowania?

To powinien też mieć na uwaǳe mąż wobec własne żony. Komnata małżeńska bo-
wiem est uż to szkołą skromności, uż to szkołą rozpusty. Mąż, który stara się odwieść
żonę od szaleństw, które sam popełnia, postępu e, ak gdyby żonie kazał zwalczać wroga,
gdy sam wobec niego składa broń.

XLVIII. Życzyłbym sobie, Eurydyko, abyś, przeczytawszy uwagi Timokseny do Ari-
stylli o zbytkownym stro eniu się, zachowała e w pamięci. Ty zaś, Pollianosie, nie sądź, że
żona two a zrzeknie się zbytku i zwierciadeł, skoro ty sam nie tylko nimi nie pogarǳasz,
ale lubu esz się w złocistych pucharach i malowidłach ściennych, w miękkich siodłach

¹²¹Skiron, Rarion, Buzygion — w tradyc i uznawane za mie sca pierwsze orki i siewu: Skiron: w pobliżu
Aten, przy droǳe do Eleusis; Rarion: zachodnia część równiny, na które leży Eleusis; Buzygion: u podnóża
ateńskiego Akropolu. [przypis edytorski]

¹²²Kyterea — przydomek Aodyty od ednego z centrów e kultu, wyspy Kythery leżące na południe od
Peloponezu. [przypis edytorski]

¹²³Gorgiasz z Leontinoj (– p.n.e.) — grecki filozof, retor i teoretyk wymowy, eden z głównych sofistów,
twórca mów popisowych; tytułowy bohater ednego z dialogów Platona. [przypis edytorski]
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i chomątach wystawnych. Trudno bowiem wypęǳić zbytek z przybytku kobiecego, gdy
wyprawia on harce w komnacie męskie .

Ma ąc, Pollianosie, wiek wystarcza ąco do rzały, aby za ąć się filozofią, stara się upięk-
nić twe zasady i poprzeć e przykładami z życia, zada ąc się i przy aźniąc z tymi, którzy ci
będą pod tym względem pożyteczni.

Zebrawszy ak pszczoła wszystko, co może służyć twemu życiu, i nosząc to w sobie, Mąż, Mądrość
rozmawia o tym z żoną two ą, zapozna ąc ą z mądrymi zasadami i robiąc z nich na lep-
szych e przy aciół. Słusznie powiada poeta o tych zasadach:
O cem bowiem mi esteś i bratem, i matką czcigodną¹²⁴.

Nie mnie czci przynosi mężowi, gdy słyszy od żony: „Mężu, zaiste esteś mi prze-
wodnikiem, nauczycielem i filozofem”. Nic bowiem nie odbiera e barǳie ochoty do
szaleństw ak za ęcie się poważnymi zagadnieniami. Czyż kobieta zazna omiona z geo-
metrią nie powstyǳi się uczestniczyć w tańcach, czyż nie odwróci się z niesmakiem od
czaroǳie skich ziół i leków, gdy ǳiałał na nią czar słów Ksenofonta i Platona?

Bęǳie się ona śmiać z głupoty niewiast, które nic nie wieǳąc o astronomii, wierzą
w czary wywoływane przez księżyc. Tak to Aglaonike, córka tesalskiego Hegetora, obzna-
omiona z zaćmieniami księżyca w pełni, ponieważ zawczasu wieǳiała, kiedy kiedy zdarza
się, że księżyc zosta e zasłonięty cieniem ziemi, obałamuciła i przekonała inne kobiety, że
potrafi zaciemnić świat, ściąga ąc księżyc z nieba…

Podobnie żadna rozsądna niewiasta nie bęǳie twierǳiła, że może zroǳić ǳiecko bez
współuǳiału mężczyzny; co na wyże bezkształtne guzy maciczne, powstałe w e wnętrzu
z soków zepsutych.

Trzeba uważać, aby tego roǳa u okropności nie roǳiły się w umysłach niewiast; zdane
same na siebie i pozbawione pożytecznego nasienia nauk i nie korzysta ąc z wykształcenia
męża, wylęga ą ałowe bzdury i chorobliwe myśli.

Na gorętszym moim życzeniem, Eurydyko, est, aby twoimi ciągłymi towarzyszami
były zasady mędrców i zacnych kobiet i abyś zasady, które przyswoiłaś sobie ako ǳiewica,
miała ciągle na ustach. Wyposażona w ten sposób bęǳiesz przedmiotem poǳiwu innych
kobiet. Za perły i edwabie musiałabyś drogo zapłacić, podczas gdy ozdoby słynnych ko-
biet w roǳa u Teano, Kleobuliny¹²⁵ albo Gorgo¹²⁶, żony Leonidasa, siostry Teogenesa
Timoklei¹²⁷ albo starożytne Klaudii¹²⁸, albo też córki Scypiona Kornelii¹²⁹, możesz sobie
przyswoić, nie płacąc pienięǳmi, a ży ąc w sposób godny i szczęśliwy.

Oto, ak Safona¹³⁰, mistrzyni poez i, nie obawiała się napisać do pewne osoby słynne
z bogactwa:

Bęǳiesz leżeć śmiercią skoszona,
Zapomnienia chłód cię otoczy,
Obce ci bowiem Helikonu¹³¹ róże.

¹²⁴Ojcem bowiem mi jesteś i bratem, i matką czcigodną — Homer, Iliada VI – (Andromacha do swego
męża Hektora; paraaza). [przypis edytorski]

¹²⁵Kleobulina, zwana też Eumetis (Roztropna) (VI w. p.n.e.) — starożytna poetka grecka, znana z układania
zagadek w heksametrach, córka Kleobulosa, zaliczanego w tradyc i do siedmiu mędrców greckich. [przypis
edytorski]

¹²⁶Gorgo (V w. p.n.e.) — żona króla Sparty Leonidasa I, córka Kleomenesa I, znana ze swo e inteligenc i
i mądrości. [przypis edytorski]

¹²⁷Timoklea (IV w. p.n.e.) — siostra Teogenesa, ostatniego dowódcy Świętego Zastępu armii tebańskie , wy-
bitego przez Macedończyków w bitwie pod Cheroneą; po zdobyciu Teb zgwałcona przez trackiego dowódcę,
podstępem wepchnęła go do studni i zabiła; e historię opowiada Plutarch w Żywocie Aleksandra oraz w roz-
prawie O cnotach kobiet. [przypis edytorski]

¹²⁸Klaudia (łac. Claudia) — imię kobiet z wpływowego rzymskiego rodu Klaudiuszów; tu zapewne Claudia
Quinta, uznawana za wzór moralności i cnotliwości, odegrała kluczową rolę w sprowaǳeniu w  p.n.e. do
Rzymu wizerunku kultowego bogini Kybele, Wielkie Matki, z Az i Mnie sze . [przypis edytorski]

¹²⁹Kornelia Afrykańska Młodsza (– p.n.e.) — córka woǳa rzymskiego Scypiona Aykańskiego, matka
Tyberiusza i Ga usza Grakchów, wzór matrony rzymskie , łączące cnoty żony i matki, rozwĳa ące w ǳieciach
cnoty obywatelskie. [przypis edytorski]

¹³⁰Safona (VII/VI p.n.e.) — grecka poetka tworząca pieśni weselne, miłosne oraz hymny. [przypis edytorski]
¹³¹Helikon — wapienny masyw górski w Beoc i w środkowe Grec i, wg mit. gr. sieǳiba Muz. [przypis

edytorski]
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A ty, Eurydyko, czy nie masz powodu do głębokie radości, skoro Muzy nie tylko
kwiecia, ale i owoców nie szczęǳiły w formie zasad filozoficznych?
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